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KINO-TEATR Dziś! Wstrząsające dzieje tragicznej miłości wieśniaczki i księcią W rolach głównych: niezrówna- Początek o godz. 5, 

w ~arskiej Rosji p. t. w niedziele i święta 
na ANNA STEN 

K A T I u s z A 
o godz. 3 p. p. 

i ulubieniec wszystkich Nad program aktual-Czary Fascynująca treść! Oryginalna kapela bałabajek! Genjalna gra! FREDRIC MARCH naści dźwiękowe Pa-
ramountu 

Memorandum f roncuskie do Ligi narodów ftiemcv obwiniajq f ra.ncie.„ 
w sprawie przywrócenia powszechnej slużbi wojskowej w Rzeszy fr~!~~tdo0~~~!~d;;;~0~{:~ ;y~ii:;:ejs:orm~~n~;:ni1:'~·· 

PA , F · m1'.e"k1'e biur'° i1nformacyJ0 Il'e poda- bezpieczeństwa ich ter:yrt;orjum. W, RYZ. Agencja Havasa komuni- lej rząd francuski swoje propozy-, czynionych wspolnie przez rancJę v 

kuje, że minister spraw zagranicz- cje z 1932 r. o ograniczeniu lotni- i W. Brytanję w dziedzinie progra- je następujący koonentarz urzędo- tym długoletnim okresie n.iesecze-
l'lego odraczania, miały Niemcy tył. nych Francji wystosował do sekrc- ctwa bombardującego i oddaniu do n:u rozbrojenia w punkcie 4 powta- wy. 

tarza gen. Ligi Narodów lłastępują- 'dysp.ozycji Ligi Narodów sił lotni- rza rząd francuski, że „Niemcy n: Memorjał w swej tendencji 2a- ko jeden jasny obowiązek: z.najdu· 
cy iist wraz z memorjałem: czych, a także inne wnioski z tegoż ważały za stosowne rozwiązać jed- sadnicz.ej pomija zupełnie, że Niem- jąc się w przymwiowem położeniu 

„W telegramie z dnia 20 marca roku, zmierzające do ustanowienia nostronnie zagadnienie międzynaro cy znajdowały się w położeniu posunąć tak daleko wszystkie przy. 
miałem zaszczyt prosić o zwołanie europejskiego systemu zmniejszenia dowe, metodzie negocjacyj przeciw- przymuaowem, że ich postępowa- gotowania. ~o stoso~ne~ obr()fty, ~
nadzwyczajnego zebrania Rady Ligi zbrojeń oraz stworzenia współpra- stawiły metodę faktu dokonanego''. nie wstało narzucone zachowaniem by w chwill, gdy zrulmte ostatrua 
Narodów, celem zbadania, zgodnie z cy międzynarodowej. Przypomina W zakończeniu rząd francuski za- się innych. W myśl ·e:nuncjacyj mi- · nadzieja wykonan~a przez. innych' 
brzmieniem art. 11 ust. 2 paktu, sy- również deklarację z dn. 11 grudnia znacza, iż oczekuje z zaufaniem od nisVi-ów francwsJ<.ich, byłio z jednej traktatu. w«:rsalski.ego ~zna .by~o: 
tuacji wytworzonej przez ustawę nie 1932 r., łączącą nierozerwalnie na- Rady Ligi, że wypowie się o poważ- strony od lat jasne, iż Francja nie I błyskawi~e w~~adzić ~ zycie 
miecką z dn. 16 marca 1935 r., któ- danie równości praw z ustanowie- nej sytuacji, poruszonej wobec niej, myiśli nawet o wykonaniu przyję- zarządzeiua zbroJ_eni?We~ in·iezbęd'- : 
ra przywróciła powszechną i obo- niem systemu bezpieczeństwa i wre poweźmie decyzję w stosunku do tych przez siebie zobo.wiązań roz- nę v.;>?ec sy.tu~CJl Ni·emi~.c. . . ; 
wiązującą służbę wojskową i prze- szcie fakt wyjścia Niemiec z Ligi chwili obecnej i stanie na straiy brojeniowych, z dirugi.ej strony Jesh mem0trJał_ ~i0łuJe tSJ~ na 1 

kształciła armję niemiecką na ar- Narodów w październiku 1933 r. przyszłości. I pr.zez z.ręcz.ne ma.naw.rowMlii.e zmien ~i~ę.p patktui Li~ •• ~ar~y ' 
mję, złożoną z 12 korpusów i 36 dy- Po wyłożeniu dalszych wysiłków, nemi propozycjami nie dop1LSzcza- JeJ członk~m ~·pokoJ 1 bezpi.eeze~-

Sitwo, to Nu.emcy od r. 1926, w któ-wizyj. 
W związku z powyższem mam za

szczyt zakomunikować w formie me 
morandum uwagi, jakie rząd francu 
ski zamierza przedstawić, celem po
parcia tego odwołania. 
Byłbym panu zobowiązany, gdy· 

by pan je zechciał zakomunikować 
członkom Rady Ligi Narodów". 

PrieliW ie~noitrnnnemn o~uurnnin tra~tatów ~J~~~llfi:~~ 
. Wł h F .. · . A 1•• Gdiy więc Liga Narodów, jako : Wsli6!na dek1arac1a or I ranc11 I ng p I strażniczka ·traktatów, mie spełni· 

STRESA. Oficjal1ny iteks1t rezo- kładów, tyczącyc 1 sfę Europy środ- któremi o~~ne były te WYSiłki. ła. swego ~bowiią7Jku . wobec Nie- · 

' ' • • • • ł' ~ • ~ • „ ' . ,l.• • ~· • • ' •• • • „ . . ' . . . ' ~ 

lucji, -0gło1S1Zonej po zaikończeniu kowej. Przedstaw1ci.el·e trzech mocairstw rruec, wymkfo stąd, ze. bezczynnie 1 
CO ZA WIERA MEMORANDUM? k0011ferencji trzech moca·rstw w 4) W sprawie paktu lotniczego potwierdzają mimo to swoje głębo· przypatrywała się, jak 'Inne moc.ar- . 

Memorandum francuskie składa Stresie, ma brzmienie następujące: prQponowanego dla Euiropy zae"n'Jd- kie p.ragnienie . utrzyma~ia poko_ju st.wa ?ie wyk~ny~ały swych ~bo·. 
się z sześciu punktów. W punkcie Przedstawiciele TZadów Wło'.!h niej przedstawiciele trzech rządów przez s·tworzeme poczucia bezp1e- w1ązan rozbroJeruowych, a nawet 
1-ym rząd francuski, przypominając Fraincji i Anglji zbadali w Strcsi~ potwierdzają te zasady oraz tę pro- czeństw~ i oświad:czają. ze swej u;?rawJarły wyścig zbrojeń, przyceem 
tekst ustawy niemieckiej z dnia 16 ogólną sytuację europejską w św~e- cedurę, które biły przewidziane w &trony, ze w, da:lszym e1~gu prag- me zgłaszały. ~ar!~zowo &tanu 
marca o powszechnej służbie woj- tle wyników, jakie diała w_vm:an.:i komunikacie londyńskim 2 dn. :l n.ą pr.zyłączyc s.1ę do k~roeg~ wy- ~wego .uz:Oro~e?1a, J~ ~go wyma
skowej, oświadcza, iż ustawa ta for poglądów, przeprowadzona w c:ią- lllltego, i zgadzają się na aktywne ~1łku nat111ry pr~y~eJ! zmierza- gał statut Ligi. Zbl'IOJ·en:La ~e ~ze-o: 
malnie odrzuca klauzule wojskowe gu ostaJtnich tygodni, O'raz w świt::- prowadzenie badań tej sprawy, ce- JąiC·ego d10 z~łaJtwien.1a między.n.aro- ~'°wadzaine były w zupełn~ 1ta1em· . 
traktatu wersalskiego. W ustawie tle decyzji irządu niemieckiego, po- lem przygotowania traktatu pomię- dow~g~ na podstawie zmniejsa;enia mcy. . . . . • i 
wspomnianej rząd francuski widzi wziętej dnia 16 ma11ca, jak rówmeż; dzy 5-u pań.stwami, oznaczonami zbiro3en. . . J ~h Niemcy. wst~puJąc. do LLgi 
realizację programu zbrojeń nie- w świeU.e informacyj zebiran'!ch 

1 

w komuni.kaicie l•o•nd;yńskim (An- 6) Przedis.tawic1ele trzech mo- pirznęły zo.bowiąza.rua oo do stanu 
mieckicb, trwających od dłuższego przez ministrów bry,ty{ski.ch w· to- glji, Francji, Włoch, Ni~iec i ca:rsi~w prz,yj~li dio wii3idomoś,ci ż.y- zbrojeń we?J.u.g w.sk~zań Ligi, to 

1 

czasu. Dowody tych zbrojeń upa- ku wizyt, <lokonanych przez nich Belgji _ Pirzyp. Redakcji), jak cz:ma, wy.raz.one .prze.z panstwa, prrzyrzeczema ~e~. d?'trzy~aly 
trywano m. in. w budżecie na rok w ;różnych stolicach europejskidi. rówmez układów dwuistr10nnych, ktorych statut WOJskowy został u- :tak dlługo, dopoki istru.a.ł:a. iak1ierka , 
1934-35, czemu rząd Rzeszy w swo- Po IJ'ozważeni:u nas.tępstw te.i sy- mogacy\Ch mu t'Owarzyszyć. stalony przez traktaty w st. Ger- nadtLiei, że ii.nne mocairstwa zechcą : 
im czasie przeczył. tuacji w eito·sunku d'° po!ity'id .oki'e- 5) ·Przechodząc do badań probie- ~in, '!Tian~n i ~euilly, a .k~?re to po1:1y.ś~eć o Joj~l.n.e.m wpr~W3dizeniu · 
Również przeczył rząd niemiecki ślonej w porozumieniach, które 0 _ mu zbrojeń, przedstawiciela trz~ch zyczen1a zm1erzaJą do rewIZJI tego w zyc~e i:ozOO:OJema. ~pier~ prze-• 

.wiadomościom o organizacji lotnic- siq,gńięto w Rzymie i Londynie, mocarstw przypomni·eli, że komU1ni- I statutu. . . . konani.e, za _me a:astąpi: inagdy 7 
twa wojennego, a w 3 miesiące póź- pirzedstawiciele trzech rządów i~o- l !kat londlyński p.rzewid·ywał zała- j P.rzedst.a~ic1ele ~i;zec~ mocfil'stw d?chu bez..p1e,~nst~a ' a WS'!JY& - ; 
niej kanclerz Jiitler poinformował dzili się co 00 rOO.nych spr:Lw, któ- I twienie, któreby miało P°'wstać w ~tainaw1a3ą zailec1c p~ńlSlt~om 2a- kich, _prz~roctło N1emcoon swobo-

11 brytyjskiego sekretarza stanu, iż .re przed.yiskllltowali. I diroctze swoood:ny·ch ll'Okowań z. rnteresowanym z~ad_am:e . te3 spra- dę dz1ała~1·ai-, . . 
1 Rzesza w lotnictwie osiągnęła już . . . . , . • I N"eancaimi i kitóreb:y miało za.st pić I wy, ceiLem załaitwiema J0J dro.gą u- Zapewn.Jema irozbroJemowe Fran 1 

parytet Anglji. 1) zgodzili 51ę co do wspolMJ h- 1 . . . . . ą, . mowną w iramaoh ogólnych i regjo- cji brzmią dl1a UJSZiU niemieckich · 
nJ·1· postępo „„.;a w toku· dy."'1-us3·1· odnnwiiedme postanow1.enia częsci 1 . . , . . . W punkcie drugim memorandum w.,..u .con • .... ". • nailnych gwiarancyJ 1be?Zp1Jeczen- meiszcz.e:rze Pi()dlczais gdy Niiemcy 

di k . ś . J'aka n'".,,i."Pi nad odwołaniem się 1

1

5-teJ traktaitu. wersalskiego. I t . " · b ł . · 100 t · arm· · rzą rancus 1 o wiadcza, że poczy- ."":"oxt . . • • s wa . y y związane - ys1ęczną Ją 
-nania, o których mowa w p. 1-ym FrancJI do Rady Ligi Narodów. Prze~a~i1C1-ele tirz~ch m~a~stw I Rządly angielstki i włoski złożył.y zawod-0wą, <>:długim \()kres.ie Siłużby, 
stanowią systematyczne przekracza 2) Uzyskane infor~acje umoc· ll'~pr~wiah, "! poczu.ciu s~eJ odpo- ponad:to nas.tępu~ącą w.s,pólną die- F'rancja tworzyła .S()bie wieJomiljo~ 
nie artykułów. ·traktatu wersalskie- niły ich w przekonaniu, że nah,ży wiedzialnosc~ n~d ~statmą demar- klrorac.ję. ,nową armję wy.szilroton.ych rezerw. 
go. prowa~zić rokowania! zmie~jąc_e che irządi~ ~iemie:ki:go oraz . na~ I „Przed'stawicieh~ W. łoeh i Zjed- I\faszynerja zbrojeniowa praoowała 

Punkt 3-ci memorandum zawiera do poządanego rozwoJU bezp1eczen- .s~ra~ozdia.mem, Jakle prze.dsi:aw.ił noczo.nego kJróJ.es.twa mocarstw, któ dal.ej, dosik-0naląc wsizy.stlde gatun
'przypomnienie, że Niemcy, przystę- stwa w Europie wschodniej. sir Simon na temat r~zm?w, .Jakie I il'e bit(llrą rnd>ział w traktacie locar-1 ki broni, zwła&zcza te, które były 
pując do Ligi Narodów, złożyły o- 3) Przed.sitawiiciele tirruech rzą,clów 0d'.1>Ył z k.ainde:rzem niemieckim w I neńskim tylko w eharakte<rze gwa- d'la Niemiec zakazane i wbrew trak 
świadczenie, w ramach .którego da· potwi·erdzają dekl~raieje angiebko- teJ Siprawie. rantów, ur.oczyśde ponownie po· tatowi tworzono potencial de guer._ 
wały „istotne gwarancje swej szcze J francui&ko - włoskie z 17 lutego i Przedstawiciele trzech rządów z ' twierdzaJą wszystkie . 2obowiąza- re, usuwają.ciy 0się -z pod ko.ntroli< 
rej intencji poszanowania zobowią 27 W1rześnia 1934 r„ mocą których żalem stwierdzili, że metoda jedno~ 

1
1 r.ia, jakie nia podstawie tego trak- J.eśLi powodzenie konferencji ge

zań, wypływających dla nich z trak trży rządiy uznał:y, że konieczr103ć stronnego odrzucania traktatów, tntu przypad1ają tym mocarsitwo.m, newskiej n1apotykało IIla trud1ności, 
tatu wersalskiego i z paktów z nim uitrzj?mania niepodległości i int~-

1 
zastosowana przez rząd niemiecki i oświadc.zają s•woją goLowo~i! wier to nietrudno odlpowiedzieć kto 

związanych". Uważając za nieistnie gralności Austrji w dalsz.ym ciągu, w chwili, gdy dokonywane zostały ~lego wyw.iązania s.ię z nich w wy- istwaTzał te itru<lno8ci. Niemcy U·· 
jące i niebywałe postanowienia, re- ożywia.e będzi.e :ich wspólną polity-j· kroki, celem osiągnięcia załatwie- padku, gdy zajd·zie tego po~nel.>a". siłi0wały u1Sotawicznie usunąć j?., 
gulujące stan prawny zbrojeń nie- kę. nia sprawy zbrojeń w drodze swo· ;w.res.zcie moca:rs,twa, biorąc'.? u- przyznając coraz to nowe ustęp
mieckich, rząd Rzeszy zniszczył je Powołując się na protokół fra.n-1 bodnych rokowań, poważnie ugo- ciział w konferencji stt.resań!:lkiej, u. stwa, w końcu stanęły zupełnie bez· 
dną z podstaw swej współpracy z cusko-włoski z 1.1 1935 r. oraz na 1 dz:iła w zaufanie opinji publicznej · chwaliły nastę;iującą deklar:.1!:ję rad.nie wobec powtair.zająceg.o się u
instytucją genewską. deklarację firancusko - ·angielską z I do trwałości pokojowego porządku loońoową: sitaw.icznie p.ię.trzeni.a co11az to ino· 

·, Punkt 4-ty memorandum zawiera 3.2 1935 r., w k,tooyich potwierd„m· rzeczy. Z dru,giej s1trony flzeroki / „T.rzy mocarstwa, któr.yich poli- wych trudności . 
. stwi~rdzenie, .że. wprawdz~e konfe- no diec!zje ~onsi.ult?wania _c;ię ?a ~l'les ni.~mieckiego pr·ogramu zbro tyka. ma n~ celu zbiorowe. ~lbrzy„ l . Jeśli stawia s~ę ~a.sa~ę.: niemoż· 
rencJa rozbroJemowa trafiła na du ,temait srodikow, Jakle pirzedis.ięwzię- 1 Jen tak, Jak zo.stał on ogłoszony, mame pokoJUJ w r.amach Ligi Na- hwe są rokowama 3ezeh Jeden z u· 
że trudności, ale to nie zwalniało teby został.y w wyipadiku, gdyby iin- programu, ikltór.ego wykonanie zo. J il'lodów .sitwi.erdzają swą całk1>witą I czestników przywłaszcza sobie to, co 
:tiiemiec z przyjętych zobowiązań. tegra.lność i niepodl~głość Au.3.l;rji stał.o juii powainie poSJunię.te na- 1 zgodę co do przeciwstawienia się I jest przedmiotem rokowań - tu 
Państwa należące do Ligi, w myśl była zagrożona, postanowili zalecić przód, odebrali> wszelką wartość 1 

wszelkiemi właściwemi środkami ' wszystkie zarządzenia dozbrojenio· 
art. 8 paktu, pracowały nad rozbro- zebranie się w terminie ba!"dzo przewidywaniom ilościowym, na każdemu jednostronnemu odrzuce- we Francji, ostatnio wprowadzenie 
jeniem. Francja w okresie od 1921 bliskim pr.zed:stawi.cieli wszystkich I których d1>tychczas opierano wy- j niu traktatów, mogącemu wystawić 2-letniej służby wojskowej, pozba· 
r. do 1928 r. przeprowadziła reduk- rządów wymienionych. w protokó- siłki, zmierzające do rozbrojenia, a j na niebezpieczeńsAwo pokój Euro- wiają Francję pr~wa do roli obroń· 
cje swoich zbrojeń. Przypomina da- łach rz.ymskieh, celem zawarcia 1,1- równocześnie zburzrkt a.ad.zieje, py", . CY. tej tezy. 

Pjciez nakomte piwa Fr a n cis z ka B ra u I ińskiego. 

I 
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l U1o~nia· na tJ~1łefT9d~·~·~,~~~11.·- --~-~ · -„.Mjń. Beck w Genewfe 

W tygodniu ubiegłym zac7.ęto sub
skrybować Pozyczkę Inwestycyjną. 

Pożyczka ta · spotkała się z od
dźwiękiem zrozumienia. Istniejące 
w naszem społeczeństwie wolne .ka
pitały mogą· być zużyte na subskryb
cję tej pożyczki, która ma wiele a
.trakcyjnych wartości . . Jest ta po
życzka pomyślana w ten sposób, że, 
odwołuje się do własnego iąteresu 

subskrybentów, daje im sposobność 
dokonania lokat wolnych kapitałów 
na korzystnych warunkach. ' 

ZahlegH tt~i !.~~!:~'! ... „~~~~ * jedno~* 4 
cal-gtw o 'pokój' da.wn-0 już nie przy- my się tutaj jedyni·~ do przedista- proc. poż. Zurychu z 1934 roku -'-
' bierały postaci takiej .· krzątaniny wienia całej sipraw.y od &a"ony pie- 92 . proc.!. 
gd-rąciilrowej i nerwowej,· jak ()bee~ :n.ięż.nej; P'Oitlraecie, odpł.yw zl:<ltta. z ba,nkórw 
ui'e. Zdają: się one ' potwierdza~ a- S21WajcaTja., która była d\Oltą.d emisyj,niych nie uistaw·a.ł. Trwa o.n 

'._foryzm, · że dyplomaci prowadzą schr-0ni1Sikieil1 dl1a płoohli~h kapi- w da·l:szym ciągu, gdtyż baniki te 
wofnę podczas pokoju. Tej jednał~ talów z cał·ej ·Eu.ropy, - .schroni- sprz.edają złoto i dewi.zy - bez 
wo'Jnie 'd.yplomaty.cz.nej giełdy· przy SJkiem, gdzie one uikrywały . się pod ingraniczenda. • J..... j ...... ~ u 
p~rt.it.ł'ją' auę · z ou.żą do-zą flegmy. Z po/SIŁ.acią wkładów bankowy.eh i Io- ., , 
wię:k.S.zem beiL . porównania zaintere- 1 kat papierowych, - znalazła się OBRONA: 
so'w.aniem ·i' wzruszeniem śledz.ą o- sa1IDa w położ.e-niu kratiu -0 „walU1Cie Jak dotąd, wszy.stkie iaitaki zo-

W społeczeństwie naszem istnieje, ne walkę 0 sitałooć walut krajów t. podej·rzanej". To samo - Ho11'andja, sitały <>dpa·r:te. R-z.ądy Hc>La.ndji l 
jak wiadomo, szereg niezaspokojo- z.w. bloku u-0.tego, zwła<izcza, wa- któr.a ni.edawno przecież po.spieszy- Szwajcairji składają przy ika.żdej 
nych potrzeb bardzo prymitywnyc.h, lut .szwajcarskiej i hoienderskiej. ła z pożyczką 100 milj. guJdenów Sip<>S1ohnośoi. uroczyste zapewnie-
z których, gdyby wybrać najpilniej- (1 miljairda fr. fr.) skarbowi fran- nia, że będą niezłomnie bronić 
sze, to już otwiera się bardzo ważne STRESA I Gll!J.DY cuiSkiemu, gdiy te.n był w potrzebie. swych wa~•lllt. Ni.edawno na sesji 
pole do zużytkowania sum płynących · : Oczywiśeie, wfadomcś-.:i o ÓJ- Otóż, w dni~h uibi.egłych mieli~- Banku Ro~rach·unków Międzynruro-
z pożyczki. Pożyczka ta jest pożycz- głych .roojazdta,ch i zjazd·ae·n pre.ro- my widioik ;po~ający. p,rzygląda.- dow:yeh w Br.a·zylji prezes tego Ban 
ką długoterminową i korzystanie z jerów i dyplomatów nie stanowią : liśmY' się przebiegowi nrutarda, ku i zarazem prezes Banlku1 Holen
niej do tych celów właśnie odpowia- zachęty do dokonywania .tr·anzak- 1

1 

kltóre speku.laieja podijęł.ii przeciw derslti.ego dr. Trip oiraz pl"iezes 
da słusznym zasadom gospodarki fi- cyj :rna wieilką sikalę, ale kUtrsy b~o:ź fl<0r.enowi hol. i frankowi szw. Bamkw Szw;ajcarskiego prof. Bach
nansowej w Polsce. co bąd~ nigdzie na .• wielkich ryn- Kuirsiy obu d:ewiz uległy, jalk wi„ ma.nn pottw;ierd.zili diecyzję swych 

Szereg cwłowych przedstawicieli ka.<;h me są sł.abe. Oorot~ są ~t0- I dzieJi.śmy wyż.ej, tylłro niewielkiemu rządów. . . 
naszego życia gospódarczego dał ~u1nkowo s~cz.upłe, t •• .md.enc:Ja wszak-I od.chyleni1u, .ir-egufacja ich bowiem Jedyuia J~.totna obrollia pa'1:'yt7vu 
wyraz przekonaniom o pozytywnym ze wszędzie Jc~t raczeJ mocna. za pomocą zł-01ta, k;tór.e bez przerwy I to svi;z-ediaz. przez. bank ~YJ:1Y 
charakterze pożyczki, która jest jed- Z ·diepe.s-z, ktore nadchodzą o na- banki ho.lender.s.kii i szwajcarski złota: I dewiz - bez ogr.a.mcz.ema. 
nym z przejawów polityki . oątrożnej, r .ad.3'.Ch. i . Jl'O!I'l<?ZIU,~ieniach, ~p1nja_ I TYDZEŃ gi~łdowy ,2. . s 1 ~óki 1Jo ~!nk czyni, iSipekula~ja .mu
zmierzającej do pobudzenia osłabio· wyławia w1adomosc1 0 orgamzowa ' wydawały, me dopuscI.fa do łch za· i SI ponos1c klę$ę. Wszelki mny 
nego deflacją tętna życia gospodp.r- 'niu be.zpi.eczeństwa, o. tJ.ystemie po- I łruma.nia się. Ale 81paku'1acja uczyi- środlek, :tJo, w 1naijlieps~y:m :razie tyl-
czego, bez uciekania się do jakichś wSttechnyc.h paktów, jedncm sio- niłia inne szkody. ko ;palj:atyw.. Takim paljaityiwem 
ryzykownych metod nakręcania kon- w.em, -0 ·r.Z:ecz.ach, które · dziułają j.esit np. podw.yiJszend.e stopy dly-
junktury. uspakajająco; „ligowo". Co do woj- WYLOMY skonitowej i lomba!rdowej. Bank 

I .X .ny, to depesze informują, ż.e JCJ Popierwsze, fl0<ren i frank . sz.w. Holenderski ehwycił się właśnie 
nikt ni.e chce, i że uprawia się I sprred'awane były !Il.a oos.taw.y ter- I takiego środka, podlwyi.szając w 

. względem niej eylk-0 profiliakt.vkę. minowe po ku1rSMh niezwykle ni- I ciągu 5 dni (od 4 d<> 9 b. m.) M.o
Wsizysltko ito jed·nak nie stwarza sik!ich. Różni.ce międ7.y kwroom 1 pę urzędiową dWiU!kro.tnfo po 1 % oo 
atmosfery nazby.t ochoczej, naistro- „cassa" a niskim ku:rsem na do,Slta· ; 4% %. Złoito jednak sprz~awa.ł bez 
ju, który Ni~mcy · nazywają „ge- ·wę, ezy.li ·t. zw. dlepo.1'1ty, by.ły i są. 1 przerwy w d:a1seyim dą,gu1. 

Znowu jakiś punkt Europy, pięk
' nej Europy południowej, przykuwa 
:wzrok interesujących się polityką. 
Ile już było takich punktów i takich 
miej~wości? Ich nazwy mają po
dWójną' wymowę: · geograficzną · i 
symboliczną. . Rapallo, · · Locarno, 
Thoiry, Stresa ! świadczą te miej
scowości wszystkie· o stałej i dobrej 
wolj por.ozuµiienia się. 

T'ei-az Streśa. 
Trzy mocarstwa w poszukiwańiu 

formuły. · . 
Istniała i istnieje · u ludów prymi

tywnych wiara w czarodziejską ~oc 
formuł i zaklęć. Ileż ich już wymy
śliła współczesna polityka · między
narodowa? Ile .haseł i zawołań, któ-
1•e niebawem okazały się zupełnie 
frazesami, a jednak· pomimo tego 
ludzie nie chcą się pozbawić wiary 
w możność osiągnięcia na tej dro
dze pewnych rezultatów. Ciągle się 
zbierają i ciągle coś radzą. Ta wia
ra ma w sobie naprawdę coś impo
nującego. Jej głębszy sens politycz
ny V(Yraża się jednak w prze):eona-

s·cha.eft.:slustig". na gieł.d~·e pacyrski-ej (główn:y ~y- j Naraz.ie więc „ni-eprzyj:aciel" ro-
NATARCIE ' nek d!ew1.zowy) ~Sit ollbrzym1.e, I SJtał ooipairty. Nie uważa się on jedl-

. . . . . . docho,dJząc-e dlia dlewJzy Zuirych do I n;a.k Zoa. poibiitego, W.id.at to z w.yso-
J ak pow:i.edz1ano wy.zeJ, IliaJw1ęk.- 18 proc. dla dewizy Amsterdam do 11,· .:i.- ..-....:; " ~~6 ~ · , · · b" ' · ""Ich „~po11uuw , 'A.~ .re on v>ac1 na 

sz.ą uwagę sc1ą.ga na · s1e :i.e &pra-112 proc Sitaifo śię to m-0żl.iwe dla- ski ~""· z.ed~ · · d · 
wa waliuitowa. Firank szwajcaT1Slki i tego .};e Banki Ho.1-ender.ski i t paii· ~ ~.i..:u'. ir ,..,J. J~ e~ 
gu1d'e!n h'O~·ą.ndel":lllki ob.roniły swe Szw.:ńeaT.ski lll'ie s:przedaJ·ą d:ewiz na zyt ms_ e'l' ml dl 3Ull".r;vu. na z · s~nir I · .„ '·t' ....,, s awam1 na o m1es1~y. 
pozyi~e. ~_u· ~~:a. •. "- ~ra !l?.arnę- termim. Gdiyby w czyniły, nie wy-
~ -0lhrz!m1.e .zyśln d1e~aJluacJ1 .b~~- nikłyby o.we różnice, .tak kompr,o.. GIELDA WARSZAWSKA 
g1, . tutaJ poru.osła po,rażkę. NaJm~- mi·tu,jące sltał<>ść waluty. . wykazude w dalszym ciągu tend:en-
size k~sy _były wed~.ug no;bowa.~·11a Po d1ruigie, papier:y procerutowe u- cję słabą: 
warazawskiego: dewiza Am~terd1am legly znaicmej ~ raptownej .,zni:t- 3 p110.c. Bud'Owlana 45 bez zmia-
35~ (Pairs.,tet · 358.31) ,_ dew1~a Zu.- oo. Rzec.z na pozór oisobl:iwa: naj- n:y, 
r.ych 171.?7 (pair!1tet 172) · Amsitel"- ; bardziej spad1ał.y papi·erY n.ajpew- 5 proc. Kionwersyjn.a 66.50 
dam dźwignął s~ę do 358, ~111!ch , Illiejsze, państwowe. Uciekały OO- 66.25, 
pozoirtał bez .zmi~y. _Ja~ w1dzimy, wiem, przedewszYIS'fiki,em kapiitały 7 proc. Stabilizacyjna 65-65.50, 
kumy odcllyhły .si1ę ni-ewiele od pa- 0tbce, kitóre były lokowane w par- 4Y2 proc. listy Ziemskie 51 -
ryt.etu. • pi.erach najpr.zedniejszyich. Stą.d 49.75, 
· Nie sięgając głębiej od przyczyn pO\Wlltaw:ały talkie nonsensy kurso- 5 (8) proc. H~ Wars?oawskie 

go,si>o?a.rczyoh, ~óre po:bu~iły spe . we, jak np. !ten, ie 4 proc. szwaj- I 60-59.50. ab. 
kulacJę do .atakow na obrn wspo- 1 crul'lSlka poż. 1931 iroku była notowa-

niu, że im więcej politycy pracują • " • • 
nad dziełem umocnienia pokoju, im ' z·n1es1en1e podatkórd od samochodów fil Jugosła(l)jl mniejsze ·to daje ostatecznie szanse, .· ·· 
tern śmielej znowu mogą żądać no- „ " 
wych kredytów na ~brojenia i żąda- BIALOGRóD. Z dniem 1 kwietnia mochodów tak osobowych, jak i cię- dziś manifestacja właśeicieli samo

chodów, którzy w ten sposób wyra
się tu zili rządowi swe i><>dziękowanie. 

ją ich, · tern śmielej mogą· wchodzie zostały zniesione w Jugosławji na żarowych. 
na drogę paktów, układów, soju- podstawie rozporządzenia rządowe-j W. związku z tem odbyła 
szów i rzeczywiście wchod?.ą. go podatki i opłaty specjalne od sa-

- Są więc te wszystkie konferE'.ncje 
bardzo spokojnym, ale i elegijnyńl. 
akompanjamentem, 'który towarzy
szy arjom o . nap1ęc_m dramatycz
nem i ·bojowem. I ten rozdźwięk 
mięqzy tym spokojnym akompanja
mentem a burzliwą melodją stwarza 
tę rażącą dysharmonję w dzisiejszej 
polityce międzynarodowej. Ale po
dobno i dzisiejsza muzyka jest wy
bitnie aharmoniczna. Wynikałóby 
więc to wszystko z ogólnego podłó

Katastrof a kolejowa we Francji 

.ża kulturalnego. · 
,X , 

W Stanach Zjednoczonych panuje 
niezadowole.nie z. powodu podrożenia 
środków żywności. 

Leżało w planie Roosevelta dopuś
cić do umów dotyczących wysokości 
cen pieniędzy i do układów taryfo
wych z pracownikami, co wszystko 
było przedtem w Stanach Zjedn. za
bronione. Chodziło o to, ażeby pod
wyżkę cen, spowodowaną przez de
precjację pieniądza przeprowadzić 
gładko bez zbyt dotkliwych przykro~ 
ści dla pracowników. To też do wio
sny 1934 r. ceny i wynagrodzenia 
wzrastały mniej więcej w tym sa
mym stosunku. Później jednak wy
nagrodzenia nie dotrzymywały już 

kroku cenom. 
Pokazało się, że pięknie p1'zy zie

lonym stoliku wymyślony plan nie 
)Vytrz~rmał próbY. rzeczv'Yistości. Za· 

· ·~ARYż. Dziś · w nocy na 28-ym ki
lometl'ze óci Bordeaux w pobliżu sta
cji M'archeprime wydarzyła się po
'waż~a: ka.tastrofa kolejQwa, która po 
c'iiignęła za· sobą liczne ' ofiary w 
lud.tiach i poważne straty mater-
. ja~~e. . 

Pociąg pospieszny elektryczny 
Pyreneey Cote d'Argent-Paris, idą
cy z · noi:malną szybkością 108 km. 
godz„ z przyczyn jeszcze nieokr_e
ślonych wykoleił się. Czwarty wa
gon wyskoczył z 8Zyn. · Spowodowało 

to przerwanie się całego pociągu i 
stoczenie kilku wagonów. 

Zorganizowano naty;chmiast akcję 
ratunkową. W wyniku katastrofy 3 
osoby poniosły śmierć, a 10 jest cięż 
ko rannych. -

Fatalne skutki· ekspl()zji 
· naboi do straszaków · 

.. ŁóDź'. Dziś w godzinach wieczor-{ silny wybuch. Jak się okazało, ek
nych w sklepie . materjałów piśmien splodowała paka z nabojami do stra 
nych. przy ul. Andrzeja 54 nastąpił\ szaków, zawierająca około 900 sztuk 

wioąły_ nadzieje, że z.a deprecjacją 
zło,ta ·pójdzie także i rozwój cen. Po
lityka, szt~~znego ograniczenia po
daży na .. rynku rolniczym doprowa
dziła po gwałt.ownej suszy ·roku u
biegłego , do dość przykrych pertur
bacyj. Minister rolnictwa musiał od
w<;>łać wszystkie ograniczenia dla u
prawy pszenicy. Ograniczenie zaś 
prod.Ukcj i: · wełny . doprowadziło do 
tego, że Brazylja podniosła swoją 
produkcję o 68 proc. Egipt o 22%. 
I teraz niewiadoma; co z tern ogra-
:niczeniem rząd zrobi. . . 

·x~· ni.e.P,O~~dzenia~· rządu sppwodo-

wały znowu wzrost silnej fali scep
tycyzmu i dość gwałtowną agitację 
wśród r0botników w ramach związ
kowyCh organizacyj, których pow
stanie popierał przecież sam prezy
dent. 
Gospodarka planowa wygląda zaw

sze ślicznie na papierze. Ale przy 
realizacji jej pomysłów, ogarniają
cych nawet tyle elementów, co w 
Stanach Zjedn., występuje cały sze
reg niespodzianek, które prowadzą 
do sceptycyzmu i zniechęcenia . . . 

t. i •. 

nabojów. 
Sprzedawca., Stanisław Kaponit, 

przewieziony został w stanie bar
dzo groźnym do szpitala św: Józefa. 
Pięć osób, znajdujących się ·w cza
sie wybuchu w sklepie, opatrzyło po 
gotowie i przewiozło 'do dómóW'. U
rządzenie sklepu zostało zniszczone. 
Powypadały również szyby we wszy 
stkich sąsiednich mieszkaniach. 

Trząsienie ziemi 
we Wlaszach 

RZYM. W Kalabrji odczuto dziś 
siine wstrząsy podziemne. Sygnalizo 
w·ano ofiary w ludziach~ 

Genewa. Dziś o godz. 17-ej przy· 
był do Genewy p. minister spraw za
granicznych Beck w towarzystwie 
małżonki, dyrektora Łubieńskiego, 
wicedyrektora Sokołowskiego, wice
dyrekt.ora dep. polit. Gwiazdoskie
go, nacz. Skiwskiego i sekretarza o• 
sobistego Friedricha. 

z2on ś. p. Jana Janusza 
W czo raj o godz. 10 rano zmarł po 

dłuższej chorobie popularny arty
sta dramatyczny ś. p. Jan Janusz 
(Pik), aktor TKKT, b. aktor daw
nych teatrów miejskich, b. dyrek
tor teatru Miejskiego w Pozna
niu. ś. p. Jan Janusz, długoletni su
kretarz ZASPU, był jego „człon
kiem zasłużonym. Odznaczony; był 
złotym Krzyżem Zasługi. 

Zarły liczył 50 lat. ' I. " „ 
Przez strato~rere.„ 

NOWY YORK. Wiley Post wy
startował po raz drugi z Los Ange
les drogą przez stratosfer~ do No
wego Yorku. 

Poseł treckl fl1VJe2dll 
z warSZDflJV 

Jak się dowiadujemy, poseł grec
ki Politis został odwołany do cen
trali ateńskiego MSZ wraz z szere
giem innych swoich kolegów i dal
szy ich przydział jest jeszcze nie
wiadomy. Po wyjeździe P.OSła Politi 
sa z Warszawy następca jego nie 
będzie odrazu mianowany i narazie 
placówką będzie kierował specjalnie 
przysłany charge d'affaires. Kto mia 
nowicie, jeszcze nie zostało zdecy
dowane. Następca obecnego posła 
będzie, zapewne, mianowany dopie
ro po najbliższych wyb-Orach parla
mentarnych. 

„Uśmiech fOśród zaw1el" 
NIEZWYKLE ZAJMUJĄCA POWlEśC, 
ZACZNIE SIĘ UKAZYW Ać W OD
CINKU POWlEśCIOWYM „KURJERA . 
POLSKlEGO" 

już od jutra 
POWIEść TA TRZYMA W NAPIĘCW 
UWAGĘ CZYTELNIKA OD PIERW- . 
SZEJ DO OSTATNIEJ STRONICY. 

AKCJA POWIESCI ROZGRYWA 
SIĘ NA Pół.NOCNYCH SZLAKACH 
KA.I'fADY, GDZIE WśRóD ESKIMO· , 
SóW PĘDZĄ żYWOT BIALI, CYWILI-' 
ZOWANI LUDZIE. ICH DZIEJE, ICH 
PRZEŻYCIA, ICH DRAMATY, OPISAŁ 
W SPOSóB NIEZWH.LE INTERF.SU· 
JĄCY UTALENTOWANY AUTOR 

tł. Constantin wever 
Ostatnie flJiadomoścl 

sporto1e 
KLĘSKA WĘGRóW W ZURYCHU 

W Zurychu rozegrany został mię
dzypaństwowy mecz piłkarski o pu
har środkowej Europy pomiędzY, 
Szwajcarją. a Węgrami. Zwyciężyła 
Szwajcarja niespodziewanie wyso
ko 6:2 (5:0). 
Jednocześnie w rozegranym w Ba 

dapeszcie meczu piłkarskim druga 
reprezentacja Węgier pokonała ' re
prezentację Bawarji 5:0 (1:0). 
CZECHOSLOWACJA REMISUJE Z 
AUSTIUĄ, BELGJA Z FRANCJĄ 

W Pradze wobec 32 tysięcy wi
dzów rozegrany został międzypai1-
stwowy mecz piłkarski Czechosło
wacja - Austrja o puhar środko
wej Europy. Po bardzo ostrej wal
ce mecz zakończył się wynikiem re 
misowym 0:0. 
. W czasie meczu słynny bral!\karz 

czeski Planicka zderzył się tak nie
szczęśliwie z zawodnikiem austrjac
kim, że dostał wstrząsu mózgu. Prze 
wieziono go do szpitala. 

W Brukseli Francja spotkała się 
z B_elgją uzyskując wynik remiso
wy 1 :1 (1 :O). . 

KOMPROMITUJĄCA PORAŻKA 
W niedzielę mistrz Polski w piłce 

ręcznej, Pogoń katowicka, przegra
ła w meczu z niemiecką drużyną 
M.T.V. z Mysłowic w stosunku 3:7 
(1:2). 

Jest to porażka kompromitująca, 
gdy:i' druży.na M.T.V. uważana jest 
przez kluby niemieckie za słabe~o. 
przecitwJlika. ' . 
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Ostatnie· nowości ·na scenach paryskich 
His. torJa· z·aMsz.e ak'toalna 'I dę ud.ina? Bo tak, j~k jest - ca· 

w łość ·i-iiewiefo ·ina "' sensu chodaź 
(h) Motyw dramatyczny, stary, wszystkie · prawie epizody' są dosko~ 

jak świat: figur.uje już przecież w l nałe. Czego bo tam zresztą rii'ema ! 
historji Salomona. Dwie kobiety wal I niewinny, choe mocno kokietują· 
czą o prawo do dziecka: ta, co u- . cy podfotek ·i .cio-cia; o któl'ej nie-
rod-zH:a je, i ta,' co je wychowała. bal'dzo wiadomo czy 'jest ciocia 
Która. z nich była naprawdę jego · czy mamą, i któr~ zato ma aż dwóc~~ 
D'latką w tern znaczeniu głębszem i ] przyjaciół, jednego od serca, dru
szerszem, nietylko fizjologicznem? . giego od pieniędzy. I młodzieniec, 
Wal~a, która się toczy ~zęści~j, ni~-1 także z mamą i _jej prz.yjacielem, 
by się zdaw~ło, tr~g~d~a, ktora n!; I mało tego, nawet z jej przyjaciółką, 
rzestała byc do dz1siaJ „aktualna , specjalnie· sprowadzoną poto, ał:>y 
ecz tętni zawsze· żywą krwią i tęt- · · 

jego ......:.. (niby tęgo młodzieńca) „w 
świaf wi>rowadzić". I jeszcze jest 
śi·ednio zdofoy kompozytor opero
wy, który ma żonę sprytną, cho
cia.ż. chorowitą - i. - I wszystko 
to kręci · się w tern kółku, gmatwa, 
wikła, · plącze --'- potem rozplątuje, 
miła i niewinna Aliętte flirtuje nje
winnie na prawo i 'lewo, gniewa się, 
godzi, w końcu, ma się rozumieć, 
wychodzi zamąż za miłego ~hłopca, 
który o·d początku był jej przezna-

czo ny. 
Nie wiem, czy państwo dobrze 

zi·ozumieli? ' Jeżeli . nie - proszę 
mieć pretensję, nie do mnie wszak
że, ale do autorów. Widzo~ie tak
że niebardzo mogli zrozumieć, o co 
właściwie tu idzie, a i=aczej · poco 
właściwie to wszystko i tak wiel'e 
tego wszystkiego zgromadzono · na 
jednem miejscu, w jednej' sztuce. Co 
za niepokojąca rozrzutność, ja.kie 
szafowanie pomysłami! ' 

ić będzie dopóty, dopóki będzie i-
1tniała rodzina. Tak jeszcze niedaw· remat - więc~j nit sensacyjny 
no, przed kilkoma zaledwie tygod- Proces Oskara· Wilde'a.„ Temat OS'kar Wilde; mpanowany nieszczę paczliwie, a jednak coraz słabiej, 
iami rozegrał się na tem tle przed dość · niebezpieczny 'dó 'przepro~'a- . sną swą namiętnością, wciągnięty I coraz bardziej przygnębiony, coraz 
ądem w Londynie proces: matka dzenia tak, aby nic nie przejaskra~ w wir nienawiś(li ródzinnych swego cichszy. . 
•ytoczyła spra:wę o ·„zwrot" dziec- wić,' aby z tej ·arcysmutnej i arcy- przyjaciela Douglasa, _ obrażony pu- ·Wreszcie epilog sprawy - wię·· 
a opiekunce, która je od najmłod- niemiłej historji nie zrobi"ć czegoś, blicznie przez jego ojca, starego zienie. Kara nietylko bolesna,· lecz 

szych lat wychowywała.· Sąd prz:,.·- co - mniej lub wi"ęcej · - trąci lorda Queensberry; występuje z sza- i szczególnie hańbiąca, właśnie w 
znał rację matce. skandalem i pornografją„. Maury- Jeńczem swem przeciw niemu oskar- tym wypadku. 

Inny epilog podobnej walki, przez cemu Rostand (Theatre des Arts) żeniem. Sam wznieca nad swoją Ten trzeci akt sztuki - w wię-
prawie ćwierć wieku trwającej, po- udało . się to w zupełności _::z po- głową pożar, który go ma poparzyć zieniu - był zapewne do opraco
między dwiema kobietami o· nazwi- staci' wielkiego pisarza w tym naj- tak dotkliwie. „Oskarż go, on ci ni- wania najłatwiejszy, chociaż ta łat
skac.~ zn~nych l~ażde~rn ~ nas z h.i· 1· ba.rdzi.ej przykrym okresie jego ży- czego dowieść nie potrafi!" - pod- wość właśnie, ta patetyczność sy
stoni. Nikt wprawdz}e wowczas się cia wydobył on nie · te cechy, któ- jµdza go Douglas; „będziesz tchó- tuacji mogła się okazać dla autora 
nie _p. rawował. o owe dzi~ci kr~la -1 re wsk. azują, jak nisko człowiek mo- rzem, jeżeli go' nie oskarżysz!" -, niebezpieczną. Rostand P?trafił ?mi 
Słouca, Ludwika XIV-go i pam Mon- że upaść, lecz właśnie te, które do- pisze do niego raz po raz. nąć niebezpieczeństwo: Jeg~ Wilde 
tespan, - ona sama 2aczęła napraw wod~ą. jak wysoko może się Qn Ale już w pierwszym procesie o- jest złamanym, cierpiąc,Y.m człowie
dę dbać o nie dopiero WÓ\\„czas, kie- wznieść :-- mimo wszystko. Tak, te- kazuje si,ę, że właśnie mo_żna było I kiem, prawdziwie wzruszającym i 
cl~· się jej zdawało, ~eza ich po;~r.·eJ- mat jest niebezpieczny, m~ło tego 

1

. dowieś.ć ' i. to· t~l.k dal• ece, że własny najgłębiej ludzkim, zarówno p~·zez 
mctwem zdoła moze utrzymac · na- - jest ·on także nadzwyczaj t1;uclny adwokat Wilde odstępuje od oskar- swoje wzloty wzwyż, jak i przez u-
dał króla przy sobie. Od najpierw- do opracowania, a,bY nie nuiył i nie żenia, tem samem otwierając pole padek' . 
szych ·chwil ~eh życia zajmowała si·~ nudził. Trzy kolejne procesy, trzy I nowym sprawom, tym razem już z Sztuka ~a stała się. w Paryżµ na 
łf•mi dziećmi pani de Maintenon ··- rozprawy sadowe w jednej sztuce, oskarżenia prokuratorji. Teraz już jakiś czas sensacją . driia. Nic dziw
o.na też prawa opiekunki zachowała to - zdaw~łohy się " -:_ więcej, niż nie lord Queeltsberry, lecz Wilde n ego: mało który temat tak bardzo 
do kof1.ea, odnosząc zresztą rów11ież można wytrzymać! Afo" i w tern Ro- znajduje się na ławie podsądnych. nadaje się do sensacji. Zwłast:CZ~ 
nad rywalką zwycięstwo· znacznfe, stand ok~~ahsię na . wysol.\ości za- Wilde już. nie atakuje, lecz broni tym razem - t. j. w zestawieniu ~ 
dJa tamtej dotkliwsze - przez po-1 dania. · .. się, ·z p'asją 1 'z dumą, a jednak roz·I osobą autora„. 
śluhienie ich ojca. 

'l'a długa historja walki · owych 
dwóch l<obiet - najpierw o serce I ~ · · . .. · . . . ,, • 

;i:Y-~;~::::~~~fL.~::~J:":~r~i ; Towarzystwo „,Sztuka w Zach~Cle 
tei oprzeć wtażeniu że p. Francois' · , · . . .. · . . . · · · · · p ·h •b ł . ' t .. ·. 1 'Vystawa Towarzy&twa Artystow w sweJ „1zolac.i i" poczęł{) i:nę w~.czer-1 " e.iss, Pautsch, Fihpk1e~icz, S1chul-

o~bcł .ehw) _ra ~oz_e _mofmketn Z.11l<!J: Polskich „Sztuka" z Krakowa,, któ-1 pywać i zwolna gasnać. W l'. 1917, ski, które jednak znane • są całej Pol-naJ a szy i naJmllleJ e e - ownv a- I · · • · · · ' , . . , ·' . ra została o.twarta przed kilku dm:t gdy ,powstało w K1·Cłkow1e Towarzy- sce - Jako naz;wiska art~·stow o du7 b' na Jego tle osnuc swa korned ię' . T ·z h t " . t · k 1 · 1 · ·b·. d · h tal t I " -1· · · · płod 
U. . d d t · 1 t." . nu w ow. „ ac ę y Je& Ja zwy- stwo ma arzy i rzez iarzy po nazwą zyc en ac 1, o szczęs 1weJ 1 -„ n ro1, eux am es e . un va e , ' kl d . t T F · tó " kt · ł k · · , zł ś , t t · b k wvstawiona ostatnio w Paryżu w Co; e oro.cznym popis.em . ego owa- „ orm1s w , . ·bor1~gop cz onkarn1Z 1 n~Jhprk·~e1ks o c

1
i dar hys yc~n:J, a o oh . 

• d" ' ·d· ·eh El·. N' 
1 

. 1 rzystwa. propagatorami y i ronasz o, a- mc ·1 ·u m o yc , mmeJ znanyc , me ie es amps ysees. a czy• . . . . k" c · - ~1.· G tł· b . 1 · · d k d ·, · ·ł t '[I Tow Sztuka" od wielu JUZ lat moys 1, zyze'\=-I, o ie , - wpro- ma a1zy. Je na · są zie, ze uczym o rozmyr.;; · · " · · · d k" ·d · · · 
nie, właśnie cll!łtego, aby napisać j z~obyło sobie „markę" j_ako dobór wą.dzaJ;c e. sztu ~- now~ J eJe ~ ~z~ obecna ~·~stawa jednak daje 
k d . . d t C ł . pierwszorzędnych talentow malar- pra.wd;> (pokrewne fiancusk1emu ku po3ęc1e o wartosc1 tych. renomowa-oome Ję, a me rama. a y ,więc! . . , . . . . b" „ · · · k ' „ · · . , . · ten motyw' miłości macierzvńskiej s-k1ch 1 ·rzezbiarslcich i .był czas, ze izm?~ i l m.em1ec iem u :x~r~sJ_om~ nych JUŻ artystow? ! Jestem zdama, 

d · t t ł · · k • 1 artyści członkowie tego towarzy- mowi) - .a przez to odswiczaJąc i że no za kilku pracami - całość wy-o sumę y zos a meJa o na p an 1 ' • • • • h l · Y ' 

d l ł . ł · . stwa uważani byli za elitę naszej zastępuJąc zuzyte JUZ as a impre- stawy przedstawia się dość mono-a szy, na czo o wysunę a się rywa- . · · 'I' "·t 1·" d _ . . . . . , 
]. · · d M t · · sztuki I SJomzmu, - ow. „::>z u ca • z awa tonme i mernteresuJąco Znow spo-1zacJa pam e on espan i pam · · k · ł k I I · · 
de Maintenon - nietyle może na- Ocl roku bowiem 1897, t. j. od trzy łoby si~ 8 onczy 0. swe . u tura no- tykamy te. same „wypiłowane" wy-

t · k 'l · · d · · · ci""ie 0 'u ki"l·ku lat Sztuka" u·r·ządza artystyczne zadame w Polsce. męczone do granic m·zesadnego ko-we o serce .ro a i Jego z1ec1, co " "'•" " . , " - · . .., r- " 
o konkretne zyski z władzy nad 0 •. 

1

1 ła lic.zne i efektowne wystawy we Przyszła wojna a po woj.nie na- pjowania natury", ·- akty, martwe 
wem sercem„. wszystkich ważniejszych miastach pływ (z za zamkniętych dotąd granic) natury i portrety (może nawet po-

Jest to typowa histoi·ja „pałac:o- Pols}fi, a także stolicach E.uropy, ~ - no~ych prądów, a1:t~styczn~·ch_ z dobne). 
wa'' _ pani de Montespan chce po- naw~t w Amer\c~ (St. LQ~is ·~904). zagr~mcy, .a szcze_~olrueJ z Paryza. · Widzimy znów te same „techniki", 
zostać ·w ·wers·alu, pani de Maint..;- Totez przy duzeJ r~~lam1e, 1 czę: ~ubizm P.icass.a 1 Brnqua, neo·rea- stare, z „blikami" po stronie świa
non.· ją stamtąd wyrzuca. Dosłow~ s~o z po~odu wart.osc1 artystyczn~J ~izm . Demma 1 rom~nty~zny nowy tła, - a z fioletem po stronie - cie
nie wyrzuca _ wraz z meblami, kth 111eprzec1~t~ych. dzieł, zdobył~ sobie idealizm barwny Ut n Ila .1 Bonnarda, nia ... Czy' powinno się robić z te~ 
re . „wyfruwają" .przez okiio:„ Obie ?obrą o~inJę, n~e~yl~o w kraJu, ale 

1 
postawił rril,odrch P_ołs~.1c:h malarz~ zarzut owym niektórym malarzom ze 

damy są już mocno starsze i urók I zagrarucą, t~warzystw~ art~st~c~--I przed no"':ą rz~~z~'.~1st~se1ą,, a. rac,zeJ „Sztuki"? ! Myślę, że nie. Jest to już 
romantyzmu oddawna je przestał 0 _ negpl' bardzo. ~~wotn,ego i ~a1to~c10 przed nov.ą „'ń· JzJą · . plastyczną. Gł~: ich przyzwyczajeniem, ich poniekąd 
taczać, ,........ za to otacza j·e zwatty we~o. Za myc~ ,czaso;v. stud~nc.k1ch, szo1~e d?tycbp;~s~ r:ze_z „sz.tu~ę manierą, malowanie w ten sposób. 
krąg. plotek i . intryg, któremi kle- kaz~~. ~ys~awa i Tow., „.S~tul~a'~ . . w (JJ.a,.1wnią ~r!'l_:s~lłł)" ·1?eJe .nnpresJoniz- z pomiędzy tych obrażów tak czę
ruje .które.inspiruje i podsyca spr··t Kralw:Yi~ była„ dla .młodych . art:;-

1 
mu Juh.-bęzpretensJonalnego natura- sto podobnych między sobą, wybijają 

ny l~kaj. kr.óla. . ' J · stów ?iepr.zeciętnY:zn. ,1wyP,adkieof · lizmu n!c n~ogły się, już ostać się się . szczęśliwie na tej wystawie: 
E··f ·. k.t t . tuki b d . artystycznym i wnosiła wiele mlo· 1 'Przed działalno8cią formistów pol- „Karmienie drobiu" Sićhulskiego ._ 

e y eJ sz są ar zo se-em- d h 'd · · t k" h d. · k" h · d · d · 
I · t d . d . ,· b. t yc i ei i nowa 01·s 1c „ resz- s 1c i prze nowcnu prą anu z :z.a- dobrze przeprowadzoną powierzchnią ci.ne, ecz ru no powie z1ec y s a , " d · , ł · · · . . . ' czow , o orgarnzmow m odych t granicy. kolorystyczną. Nadto dużo kokieterJ'i ły na wysokim poziomie. Są pewne; . · . . . . I 

l · · d . d k . k szukaJących oparcia i podmet a1·ty-1 I w tvm ·to ·n· aśtroJ'u s·tarzenia się ale zarazem dużo świe. żości kolory-ce ne i 111ezawo ne, Je na az sz o•. t, · ·· · · ' · · ' 
dap że z całej tej historji wzjęt~ s ow. . ,.. . , . . · w_ tej stagJ!ącJ1. _ ~!,Q~ei1 artystycz- stycznej, a stąd i zalet harmonji 
to właśnie i tylko .to, że .ją tak zb11~ , .1!f sweJ .~oc~ątkow:_J _ działaln~- nyc~ .. sta~~ „Sztuka , ~ urządz_~ o.d ·barwnej mają niektóre „Kwiaty" 
nalizowano i strywjalizowano; 0 _ sci ,_,Sztuka. m1a!a m~rnen~y rozk\H· lat ~1lku . swe wystawy poza giam- Aneri. 
dzieraJ'ąc z wszelkie"o sentyin t· tu i eperg1czneJ tworczeJ ekspan- cami Ktako\'\<'a. Sytuację tej wystawy ratują po-.,. en ~ . . k' d t t . r 
i z każdej wyższej, szlachetniejszej SJI ~ ie Y 0 wys awia .i.}W~ P1.?~ I Wielu z P.ierws.zt>rzędnych artystów, niekąd „zaproszeni goście". Ale nie 
my~li - każdego. czy. stszego b · _ Ce· na wystawach „Sztl!-k1 ;:irtysi:i I którzy tak charakterystycini byli myślę tutaj o zaproszonych kilku ' ezin "l. . . • t , ś . t . k 
teresownego uczucia. w P~m .sweJ worc~~ ·~i, acy. :a.,: dla „Sztuki", zmarło, jak Wyspiań- malarzach frańcuskich, którzy o-

Zresztą rzecz jest _ pod wzglę- Axent~wicz, ?hełmon~k~, ś.lewrn~ki, l ski1 Ch!!~mof1ski, llialczewski, Fałat, prócz Quelvee Franciszka (Trzef 
dem teatralnvm - zr·obi"ona" b Wyczołkowski, Wyspianski, Fehks ślewiński, - lub przestali w „Sztu- królowie), wcale nie przynoszą za-
zarzutu. J " ez Jasieński, Dunikowski, Boznańska., 1 ce" wystawiać jak: Wyczółkowski, szczytu sztuce francuskiej. Dziwne 

· A 2dYbY ·z teio zrobić 
przvnaimnleJ dwie sztuki 

Fałat, Pankiewicz i Malczewski. ! Boznańska, · '.Ruszczyc. dlaczego komitet wystawy zamiast 
Ci wymienien'i artyścł byli i są I Sztuka" rok rocznie podczas tych nic nie mówiących o malarstwie 

„asami" starszego po~olenia arty- s~~ch wystaw obracała się w kółku francuskiem obrazów, nie uzyskał 
stów, któ~zy przewa~nie z końcem kilku nazwisk, jednak dobierając so- dzieł innych dobrych współczesnych 

„Theatre de Pai-is" wystawił za- XIX-tego i z początkiem XX-go stu„ bie czasem kilku młodych czy „naj- malarzy francuskich?! 
bawną sztukę „Aliette" autorów lecia propagowali u nas impresjo- młodszych:' z poza członków „Sztu- Jan Hrynkowski niegdyś zagorza
~Frederic Boutet i Jean Aragny). nizm lub.kierunki do niego zbliżo- ki", którzy mieli za zadanie odświe- ły formista, należy do tych „gości", 
Zabawną? Tak, chociaż to wcale ne. żać wygląd wystaw. 'l'ak i na obec- ·którzy honor przynoszą obecnej wy
nie było zamiarem jej. Historja to Ale z czasem Tow. „Sztuka" stało nej wystawie „Sztuki" w Zachęcie, stawie „Sztuki". Jego prace rnalar-. 
wielce skomplikowana, temat włit- się ścisłą grupą artystów nie dopu- spotykamy znów te same nazwiska skie, poważne, spokojnie studjowane 
ściwie żaden, a jednak wystarczył-I szczających do wnętrza swego towa- niedobitków starej gwardji, często i tworzone z nabytem długą pracą 
by zapewne na 3 sztuki. l\Ioże "''ów-) rzystwa żadnych innych prądów, ani nawet nazwiska znane, artystów wy- doświadczeniem, nie mają tych nie
czas każda z nich bY,łaby napraw- I innych idei artystycznych, i zwolna bitnych, jak: Mehoffer, Wojciech harmonijnych zgn:ytów, co niektóre 

35 lat pracy na polu 
med~ cyny. społetzneJ 

.lubHeusz dr. Leon• 
Wernlc• 

W dniu wczorajszym Polskie Tow. 
Eugeniczne, placówka nad wyraz zash• 
tooa i" ro:r:wijaj'ąca się coraz szerzej, po· 
woli ogarniająca cały kraj siecią swych 
oddziałów i przychodni, - obchodziła 
wielką, prawdziwie świątecZDll uroczy· 
stość 35·lecia pracy społecznej i nauko· 
wo • lekarskiej swego założyciela i pre· 
zesa, dr. Leona Wernica. 

Dr. Leon Wet"nic urodził się w r. 
1870 w Warszawie, gdzie - w r. 1894-
ukończył wydział medyczny. Studjował 
pozalem w uniwersytetach: wrocław· 
skitn, berlińskim i paryskim. Praktykę le 
karską rozpoczął w Kaliszu, odrazu , za• 
maczając przy· tem swe wyraine nasta
wienie społeczne. Z jego to mianowicie 
inicjatywy powstało wówczas Kaliski~ 
Tow. Lekarskie. 

Przeniósłszy się ponownie do Warsza· 
wy, objął asystenturę w szpitalu św. ł.a 
zarza, w którym pracuje po dziś dzień, 
jako - już od szeregu lat - ordyna· 
tor. 

Przez cały ten czas dr. Wernic ani na 
chwilę nie zaprzestał pracować z niez
miernym entuzjazmem i natężeniem na 
polu higjeny społecznej. On to w r. 190"/ 
założył Tow'. Walki z Chorobami Płcio· 
wemi, w r. 1915 Tow. Walki z Choroba· 
mi Wenerycznemi i Nierządem, które w 
r. 1917 przekształciło się w Polskie Tow. 
E_ugeniczne i Walki ze zwyrodnieniem 
rasy. On też był, w r. 1923, twótcą Pol· 
skiego Komitetu Walki z Handlem Ko
bietami i dziećmi, zaś w r. 1927 - Pol· 
skieg.o Związku Przeciwwenerycznego. 

Pazatem był dr. Wernic czynny w wal 
ce o niepodległość w czasie rewolucji w 
r. 1905 oraz w czasie wielkiej wojny. 
Pracę państwową rozpoczął w r. 1917 
w min. zdrowia. · 
-Sala Tow. Eugenicznego z trudem mn 
gła pomieścić tych, którzy przyszli zło
żyć hołd jego prezesowi. Zebraniu prze 
wodniczy p. Simon. Liczni mówcy pod· 
kreślali niespożytą żywotność jubilata., 
jego zapał zaw·sze młodzieńczy i zup•3ł· 
nie wyjątkową energję i pracowitość, je· 
go dar organizacyjny. 

P. wiceminister Piestrzyński, 1:azna
czyws"zy w swem przemówieniu, iż dr. 
W ernic doczekał się jut bardzo poważ· 
t;ych rezultatów swej niezmordowanej 
pracy (między innemi także w postaci u 
chwalenia przez rząd funduszu eug-enicz 
nego oraz projektowanej obecnie ustawy 
eugenicznej) udekorował jubilata w i· 
mieniu Pana Prezydenta Rzeczypospołi· 
tej złotym krzyżem zasługi. 

P. wiceprezydent Warszawy, Ołpiński, 
zakończył swe przemówienie słowami : 
„dr. Wernic może. być pewny, iż w o· 
pinh wszystkich mieszkańców stolicy 
jut on człowiekiem, który się dobrze 
z?.służył swemu rodzinnemu miastu". 

W imieniu Izby Lekarskiej przemaw:~l 
r1ezes jej, prof. Szenajch, - w irai.mb 
Państwowego Zakładu Higjeny - dor.. 
Szulc, w imieniu Centrum Wyszkolenia 
Sanitarnego - kpt. Malinowsk~, w imie· 
niu Warsz." Tow. Okulistycznego - prof. 
Melanowski, w imieniu Polskiego Tow. 

Dermatologicznego -'- doc. Kapuściń· 
ski, w imieniu Polskiego Komitetu do 
Zwalczania Raka - dr. Wejnert, w i
mieniu Wydz. Powiatowego Powiatu 
Warszawskiego - starosta Mies:tkowskt, 
- pozalem cały szereg przedstawicieli 
it•slytucyj lekarskich i społecznych. Dr. 
Walewski, długoletni współpracow .lik 
jubilata w szpitalu św. Łazarza, scharak· 
teiyzówał jego bogatą działalność natt· 
kcwą, obejmującą sto kilkadziesiąt prac, 
ogłoszonych drukiem, redaktor zaś cza· 
sopisma „Zagadnienia rasy", dr. Dres.i:c7„ 
p('dał skrót rozwoju tego organu Pol· 
~kiego Tow. Eugenicznego, który rów· 
r.ież • powstał z inicje.tywy dr. Wernica i 
był przez długi czas redagowany prze· 
zeń. 

Dr. Wernic, szczerze wzruszony, w 
ptzemówieniu swem zwrócił się przede· 
wszystkiem do obecnego na sali sędzi· 
weg"o prof. Dicksteina, swojegu nauczy· 
'ciela, jeszcze z Jat szkolnycłt - następ· 
nie zaś ze specjalnym pietyzmem wspo.· 
mniał lata walk o niepodległość, podkre 
ślając, iż jego praca na polu higjeny sp:i 
łecznej tylko d_zięki odzyskaniu niepod· 
ległości mogła być istotnie owocną. „Dla 
tego największym eugenistą polskim jes t 
marszałek Piłsudski" - zakończył dr. 
W ernic swe przemówienie. 

przeszarżowane płótna, dostojników 
tego Towarzystwa. 
Także można to powiedzieć o nie· 

których obrazach Borysowskiego i 
pejzażach Adama Siemianowic1..a, 
które mają dużo dobrych wartości w 
nowych, Óryginalnych zestawieniach 
kolorystycznych. W ogóle ci młodzi 
zaproszeni do grona „Sztuki", wcale: 
nie przynoszą wstydu starej o wiei· 
kiej renomie „Sztuce'.' i stanowią in· 
teresujący kontrast dzieł „młodych" 
i „starych". 

• 
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Brak narzędzi ·produkcji 
N1;Rjważnlejsze zadania Po~vczkl łnwestqcq/neJ 

Do. czego sfożą inwestycje? Do ł puhliC1Jt1iydh, aby nie pogłębiiać o- wsil!ałY' . ~nłej.s.ze w81NDkł 
ziwięk~z.enia .środków, jalkiiemi po- w.ej. bol~nej dy.sproporcjii, jaka ist- ~ „konjunktury" inwestycyj·nej. Na 
sł'uigll!J .emy &ię wobec przyrody dla me;i.e m1~dzy mooairstwową odpo- r.y.nku kredyfowo - pieniężnym ob
wł~dohyicia z ·niej itego wszyst.ki-ego, Wti.OO!tialnością Pobski, jalko e>rga- serwuijemy ni.e-UBta.nną pe>pMwę. 
co jest potrzebnie clił.a zapobiegania nfamu polity;c1.1neg-01 .a ubóstwem Surowiec, kapitał i praca szukaj~ 
nais.z.ych poit:riz.eb maiteTjalnych. P~ski, ja.klo e>l'ganizmu gospoda.r- wzaijemnie ' kontaktu, czekając na 
Więcej pożywienia zd10będ:Zi<e czło. czego. foicjatywę, ina sygnał, na bod.ziec 

dtr.ł.lnemui inwastyto.rowi nie dajłl 
możn<>ści W)'!Co!atria włożony.eh ka
pitałów, .choć opłacają się s.tokrot
niie giosp00S1rabwu. Ro.boty te - bu
dowa dróg i ko.lei, regulowani.e ł 
uspławnianie rz.ek, ~opywan.ie ka 
nałów, meljoracje gru.ntów itd„ -
mają ·nad/bo, j.adoo naj itstomie~zy e
Lemen.t .sw;ych kosztów pracę ludz.
ką i stW&rza.ją m<ńność nderównie 
większego .zait.rudnfonia robo.tników, 
a.niżeli inwestycje „rentowne". 

wiek, o.rzący zi.emię pługi.em, ani- P·r.a.w.dia, że tan wy1&iłiek inwe~ty- do· pod·jęcia ruehu. 
żel1i dTewni1aną oochą. Więcej odzie cyjny nie odtpowiadał swemi 'l'Ofr Taką .inicj.aityrwą, sygn.ał·em, bod.ź
ży zapewni się ludtzi'Om, jeżeli dio miiM".aimi ~m 33-miljonowego oom było rozpiJSamie przez Pań
jej wy.twairzam:ia pnyiwoła się en1er- Państwa. Ogra:niczał.a go nJetzy'lko stwo 3% Po.życm Inwestycyjnej, 
gję mech.ankzną zami~t Pl'a-cy szczUipłość środków jakie rn<>ina mającej "zaośziczędzo.n.e kapitały O• 

sa.~ych 1tyllko rąk ludz.kich. Więc.ej by.ło :na jieg-0 sfi.n~:siowiani-e poświę brócie ina dzieło rozbudi<>wy gos.po
świa.tła i ciiepła wp1;zęgnie snę do ie.ie; ogr.a.niczała g-0 ll'ÓWnii-eż iko-1 dairczej kraju. 
potr.z;eb człowi.eilca, j.eżeili udostępni nieczność oczySZJCze-n.ia gruntu, z.a- Cell, laiki s:obie stawi.a JllO'Wia po
się mu nowoczesne źródła. . energj.i wia.lonegQ irwnowi.skaml P'Ottę.t.ne.go ży.czka ·j.est podiwójniy. z jedinej 
mech.aniczn,ej'. aniżieli ~ta~i je-I kryizys1u świ1aitc>wegio. , konieczność strony chodzi o d<>istarczenie pracy 
go uzyrt:kowamu dawme 1 prynutYW- us.wnięcia pnierost6w i dQls.tos01Wa• możliwie najiwiększ.ej ilości ludzi, 
ne unządzenia. . niia gospodlair&twia diO lllowych wa- z drugiej - o wyiloo.n.a.niiie ·r·ob6t któ 

Pożyic~k.a Inwiestly.cyjna, j·aiko &po• 
sób wyrównania itrag.i:czniyich za
niedbań prz.eszłości i gospodla:reze.. 
go z.bliiżenia D-86 dD cywiliz.owa
inych krajów Zachodu, sian<>wi nad
ba:rdz.iej rra.ejonailne z~y.tkowasnie 
gromadzących się IOC:m!Zędności j 
nu.cen.i~ pod.'Mllin pod lep.szą prey-Po1ska Jest uboga. Najważniej.szy inunków tycia. l'\e prz.ez i.ni.cj.aitywę prywa.tną'. nie 

- i najbardzi-ej .tragiczny - pro- Dziś, ki.ędy z.naiwna część .tej bę.d:ą w.yiconane 1nigdy, be> ·indywi-
b!lemat naszego żyda goapodareŻe- pracy zOOltaiła już dok.on.ana, po· 

.sz.łość narodu. J. W. 

go - to niedu,s.tatek narzędzi, któ
r-emi l!'ozpo.rz.ądzamy. Niesfo&tatecz
:rua ich 1.Iość i ntl.edio.st::aiteczn.a ich 
jakość. Aby stlę >0 tem przekona~, 

. . 

Nieobecni nie maJą nigdy słuszności · 
wyisitairczy spoj .rzeć na pierwszą lep- Gdy uezniow.ie Sok1ia;t~sa taldH j znać słuszność Fraincu<tom, któl'zt '11iawet w naj!mbuty-ezndiej&zy>eh 
s.zą „polsiką drogę", która j-e1s1t :ta- ' d „ · 

się przed mistrzem na os.zc.zer.s.twa, twieriC~, że ()StOba nieo.becna je.st powie&clla.eh, a eot opi.et'IO w "'y-e1u 
kiem isamem narzędizi•em produk- t · d 

mi·ofane nań prz,ez motłoch, wielki sita.1-e pois.ikodowana. Gdy j~ obma- 11ealnem? Nńe pomoite u za en 
cjj. i WYmiany, jak lokomotywa czy ' · k 

mędrzec <ld'Pa.rł: wiają, gdy przeciw niej spi'Skują z.bieg okoliczności, ani wysoK1e o-
młot parowy. Uświadomi to •naim 'b ~ · ł _ w moJ'eJ' nioohocności mol'l't' lub in.tirygują - nie może eńę bro- 1.ig.acje, ani :naJ a.ru:tAl.eJ !lozga ę-
tę smu·t11ą prawdę, że pod względem ..,., . 

mnie nawet obić. ruić, po.z.osita~i.ając swym wrogom zione stosunki. rozwoju go.spodarczego mamy ()l-
brzymie, 1'17'i.ekowe zaniedbani•a, któ· Byfa to odpowiedź go.dna mędr- wolne pole c$o działs:nia. By pooYl®kać prawo do wzięcia 
re wyiimac2lają n.am jedno z os.trut- .ca, bo .rzeczyw,iści:e w ity:m wypad~ Czy mo.żn:a. sobie naprzykład wy- udl1Jiałtu w poi!Zi!a!e ~ij, m<>tna 
nich miejsc wśród cywilizowanego 1 ku .nliie<>becność osooby d·nteresO<Wa· ohra2'ić, by kt-08 „nieobecny", to zasd:iosoiwać tył.kil jedien j~dyny ~ro
świata. n.ej jast dla niej ba-rdzo pożądana, zn1aczy ten,, · k.to nie nabył obliga- dlek: 1ufokować 'f'IWe ilszezędn.ośei w 

Nii.e mamy pod do.s.ta.tkiem runi fa- gdyi. chroni ją pnzied .ni.epowytal- cji Premjo'Wlej PoeyczlQi Inwesty- Premj(),W.ej Pożyczce Jn.w-estycyjnej. 
bryk, ,ani kopalń, ani w.a~sztaotów riemi wybrylkami przeciwiil'ików. cyjn.ej, wziął udzi,ał w losowaniu Kto .to UczY111i - · ·:tft'zestan'iie oye 
ro.lnych dl()hrze .z.agospodarowany.cih, Alie niezawsz.e tia!k jest przeciw- premij i iSfał się na.gl•e posiadaczem ;,nrueohecnym" d będz.i·e S'ię mógł 
a:n i kolei, a.ni dróg. Przeludnle-n.i-e' nie) w Wlie!u o.kolicznoścf.a.ch życia 500.000 złotych? s.pe>dziewać w.szelki-eh, t>łynaclch 
wsi wys<tępu•je u n.as w sit.>0pniu nie-1 ni.eobecność da.niej jednostki nara- Nie! Takie cud'a ni.e 1Zdarz~ją się I ~d korzyści . 
spotykanym na . c·ałym świ.ęcie. Roz.- ża ją na lńczne sitraty i należy przy-
budowa gospodarcza kraju jest pa- · 

1ącą koniieczriośdą już nie.tylko, ja- ------------------------------------------iko dro•ga do J>Odniesiienia <Locho.du 
społecznego, .ale poprostu, jako· spo 
sób zia.pewnieinia elilment~ny(!h 
śrol!iików u;t.rzyima.nia setkom ty-si.~~ 
c:r corncz n.ie przyibj"Wlająoej ludno
ści ~1:aju . 

Zapewnić Ś!'odki utrzymAnfa. 
'to znaczy stworzyć iruar.z.ędzia. pra
cy. Bez nowrch ur:r.ądzeń wytwó.r
czych. · bez masizy.n, bu<łynków, ko-

J!ili knpillll to w MIHMIE 
t . 

przepyszne małe szynecżki oraz specjalnie · świą
teczne znakomite kiełbasy polskł} i mazurską 
prosimy zapamiętać: ••NATORSKA • r69.Niod.•••I 

Sport w „krainie wschodzącego słońca" 
1 e.i, ,energji wódinej, inie można w Rozwój sportu w Japonjł <)a tuje I wezwał rząd, .aby przeznaczył zna-1 dzenia do . Japonji olimpi!czyków 
dzilSli.ej.s.zych w.a.runkach 'l"ozwojlk ~i~ właściwie dopiero od 1925 r. W czne subwencJe na koszta sprowa- ze wszystkich kraflc6w śWJata. 
techniczne.g<J myśleć o nowych mo- okresie ostatnich 10 lat sport w Ja-, _____ im ________ sm ____________ _ 

~~~-~~~-iach zatrudnieni.a . i :zuob- j ~on~:ei~:;:~ł :z~~o;z~~aec~o~~~y~~~,1 ... o )lfJ'ny n·a poi.ski• am morzu· 
Donio.slość prac fnwie~tycyjnych l ~ p~ywamu - wYprzedz1ł. ws:y~t- 1 . :" . C . . , 

była stale oceniiana przez po Utykę . kie inne. narody. Na o~impJa~z1e w I Z r~zpocz~c1em na w1ęks~ą sk~Ię f rzeczy będzie przyp~mni~c, te ry~ll 
•na·szego kraju . Nawet w momentach I ·Los ~ngeles „~ółte ni:be~p1eczeń- · połowow wiosennych. łososi, kto~e f ~Y kaszu~s~y uwataJ~ mięso z foK, 
n.a. jgłębszej die presji . :rząd ni-e zre- I s~wo w ~porcie stało s~ę JUŻ zup~ł prą k~ brzegom polsk1~ •. zdarz~, s11~ I Jak rówmez. z morśw1ń, za potrawę 
zygnow . .ał zupełnie z inwestycyj! mę wyrazne. W pływaniu Japo. nJa obecnie rybakom helskim ułow1c w postn!, pomimo, że oba grozne szko 
-------------·-- zachwiała hegemonję Ameryki, a we pławnice ł0sosiowe, morświnie, ro- dniki ryb są ssakami. Z morświni 

wszystkich innych dziedzinach prze dzaj delfina, groźnego szkodnika wytapiany jest tylko tran i jadana 
'I OO lat l szła wszelkie oc:tekiwania przeciw-

1 
ryb, a przedewszystkiem łoso.si. wątroba, z fok wytopiony tran służy 

ników. Za przykładem Japonji rów-. Ostatnio rybakowi Fabiszowi . pod d'o potrzeb gospodarskich, zaś wą· 

I 
nież i w innych wschodnich krajach przylądkiem Rozewskim udało się troba i niektóre czĄlści mięsne są 
jak Mandżukuo, .. Filipiny i Chiny złowić piękny okaz morświni o wa· spożY1.4ł"1le. 
sport ogarnia coraz szersze masy. 1 dze przeszło 100 kg. Zwierzę dało · Smakfem morświnia i foka ma rze 

Japonja prowadzi obecnie kampa- : się złapać po?czas ciągnienia nie· komo. przypominać węgorza. S~ako
·nje aby zll. wszelką cenę igrzyska wodu, zastaw1oneg-o na łososie .. O· łyk ten ma 11wych zwolenmk6w. 
. oli~pijskie w 194() roku . odbyły się kaz budził og6l~y podziw .. ~elfi~ P-r:ty. ~potyciu ?opija się tak zwa

l w Tokio. w 1940 roku ·bowitm Ja• • został przez ryba.~ów przetop1onr na n~ w.ino ry?ack1e, sporządzone z e· 

. .stość 2600 rocznicę założenia ceMr· W zw1-z~~ z po3a~1e!11~m s~ę na Jak sól, pieprz i go~dz1k1. I!
 ponja obchodzi niezwykłą urGczy-

1 
tran. .' . . . . „ .~eru, petu. 1 pr~yprą.w. k.uchennych, 

stwa. Z tej okazji Japonja chce u.I morzu pol~k1~m morsw1111, nie od 

PIERWSZA WARSZAWSKA. 
FABRYKF\ MUSZTARDY 

Arth r & Co. 

rządzić wielką międzynarodową wy 
'staw'ę· światową., a pozatem uświet-11 c· ' k . . Iz k. t 
nić obchody i uroczystości olimpja- 1e ·a WY WYllln an Ie Y 
dą;, która zgromadziłaby w stolicy Częste Si\ ankiety, 0 r6tny1h sławnych ska wielkich Polaków, które zajęły trzy 
J.aponji sportowców z całego świa· ludzi~ch. Wyniki tych ankiet czasem są dzieśei pierwszych miejsc w tej ankie-

1 

ta. Sprawa ta, j~k wiadomo, nie jest 1 niesłycha~i~ komiczne: Nieda.wno tt~- cie, w proporcji otrzyJllanyeh gło&6w: 
. dotychczas rozstrzygnięta. Dopiero prtykła4. Jedna z g~ze.t par1sk~ch rozpi· i) Kopernik,~) Curie-Skłodowska, 3) Ko . . I sala ankietę, w ktore1 czytelnicy podać ~ciuu:ko, · 4) Sienkiewicz, 5) Chopin, 6) 
W 1936 roku zapadme decyzJa. mieli kilkana~cie nuwiski ticzenych, ar- Matejko, 7) Mickiewicz, 8) 9) Piłsudski 

J aponja, już obecnie przewiduje, : tyatów, politykó:W, ~iteratów 1. twia~d i Paderewski (z równą ilością głosów), 
. . . . k . . . ekranu. Odpow1edti były na1rozma1t• 10) Sobieski, 11) Pułaski, 12) Ka.~imier:t 
ze o~gamzac~a Igrzys zostame JeJ 1 ue i.„ najmniej prawdopod<?bne. O ~a- Wielki, 13) Słowacki, 14) Kochanowski, 
powierzona 1 rozpoczęła przygoto-1 derewskii'n naprzykład mówiono, że 1est 15-) Reymont, 16) Konopnicka, 17) Skar· 
wania do olimpjady. · dygnitarzem sowieckim, wynalazcą, ak- ga, 18) Chrobry, 19) Moniuszko, 20) Ba

torem filmowym i różne temu podobne tory, 21) Mo~cicki, 22) C:r:arniecki, 23) 

I 
Z inicjatywy zarządu :m. Tokio o- brednie. O Szekspirze dokładnych od• .Krasiński, 24) Rey, 25) Conrad, 26} Mo-

pracowano plany budowy olbrzymie I powied.Ji było zaledwie kilka, o Ediso- drzejewska, 17) Wyspiański, 28) Dłu-
1 go stadjonu 0 po'Wiertchni 900 tys. n~e ~ie wiedział prawie ni~t. Niesłych'a; gqsz, 29) J~dwiga, 30) Jatiełło, ?oza ty• 
I . · . me 1edna1c dokładne były odpow1ed:11, m1 trzydziestoma - następu1ący o• 

I 
stóp kwadratowych. Miasto prze- dotyczącę gwiazd ekranu. Katda i kat- trzymali najwięcej głosów: 31) Zółkiew• 
znacza na budowę tego stadjonu 5 : dy wiedzieli dQkładnie, jakiej narodowo ski, 32) gen. D,browaki, 33) łlugo Koł· 

1 'milj jen Obok stadjonu zbudowa- 'ci jest Greta Garbo, jaki kolor włosów ł,taj, 34) Konarski, 35) Kraszewski, ~) 
ny ~osta~ie olbrzymi hotel który tna Ciara Sow, ile film9w grała Jeanet- Ralf Mo!lrzeje~ski, 31) Staszic, 38) Wit 

M t d · i k b I li , · • • , • • ' . te Mac Donald. Stwosi, 39) Ks1Ąię J 6zef, 40) Jan Zamoy 
usz ar a a u nasze s"' będzie mógł pom1esc1ć kilka tysięcy To tet tembardziej wart jest zastano· ski, 41) Fredro, 42) Wojciech Kossak, 

najlepsze . ·! sportowców. Rząd japoński przy· wienia wynik ankiety, rozpisanti przez 43) J. I. Krasicki, 44) Mieczy1ław I, 45) 
Wa1 szawa, Leszno 4, rzekł organizatorom wydatną po- F•wlt1cię Koścjuszkowi;ką, wśród wy- Lelewel, 46) Reytan, 47) Sembrich Ko-

tel. 12.19·15 moc finansowA, Pozatem parlament ' ch~dźc~:w~ ~olskiego, na .listę trzydziest.u c~ańska, 4.8) Żeromski, 49) Chodkie• 
, • aaiwyb1tn1eiszych Polaltow. Oto nazw1- w1cz, 50} Kiepura. l 

• 

Z KRAINY MODY 

Ostatnia prośba 
Uwaga! „Kobietom wstęp- wzbro

niony". Dzisiejsza ,,moda" przesna• 
czona jest wył'łcsnie dla mpcsyn.. 
Kobietom . nie wolno jej czJta~ 

Niewolno, bo osiwieję s rozpacą 
i otruję się. 

Napewno. Ju:t nawet ezujf lit 
tak, jakbym zarodki tej trucizn, no
siła w sobie. Jut czuję nad IO~ 
cień śmierci. I dopiero pod jej opie 
kuńczemi skrzydłami, niejako chro
niona przez jej majestat ośmielam 
się powiedzieć: •• 

Ta)c, ośmielam 8ię prosić„. 
Nłe, czuję, te brak mi od'tngL 

Więc ośmielam się zaproponowa~ 
(tak, teraz zdaje się będzie dobrze), 
żeby Panie nareflzcie przestały adt 
modnie ubierać. 
Błagam. żeby c~ciai jedna tętii

sza pani zdobyła. się na odwan i 
nie robiła sobie sukni w kratę. 

teby cbociat jedna s Pań, spra· 
wiaj,.cych sobie kostjum wioaenll)i 
odważ1ła się nie robić granatowe
go (najmodniejszego). smokingu. 

teby bodaj jednej starczyło tyle. 
fantazji i łeby sobie nie robiła taf· 
towej (najmodniejszej) bludd. 

teby cbocia:t jedna z kobiet włołY, 
ła bronzowe (niemodne). pończo.i 
cby. 
~eby która pomy!lała o innem. nie 

koniecznie szerokiem, prawie kwa• 
dratowem (krzyk m()dy) obuwiu. 
~eby jedna zatądała u manicurzy· 

stki innego, niż perłowy (najmod„ 
niejszy) lakieru do paznogei. 
żeby jecfua z tych szczęśliwych,. 11 

które dziś mają (najmodniejszeX 
długie włosy właśnie teraz odwa~ 
iyła się je obciąć. 

~eby, ach mogłabym te ,,łeby" W1, 
liczać w nieskończoność. Tylko się 
boję. Strasznie się boję konsekwen• 
cji. Zabiją. I co potem? Kto się uj
mie za nieszczęsn'? 
Wciąż, jeszcze reasumuj,c:. jedno 

życzenie, ,,Jedno trzy razy" - bła
gam, prOf!Zę, zaklinam, przestańmy 
bye modne. 

Nie ubierajmy się. jak Wf>jsko, 
nie nommy brzydkich sukien, w któ
rych nam jeai ani do. twarzy, ani „do 
figury". a które nosimy tylko dlate-
go, bo q modne. · 

Dekoltujmy się, jeżeli n~m w 'de-
koltowanej sukni jest ładnie (clto
ci~ dekolty są niemodne), nośmJ. 
Wlł~kie spódnice, jeteli podobaj, si~ 
nam bardziej od szerokich, chociai 
szerokie są modniejsze, no~my krót
kie włosy, jeżeli tego ,wymaga typ 
naszej urody i nie martwmy się tem, 
że długie są modne. Starajmy sit 
przedewszystkiem być sobą. troskt 
o modę pozostawmy na drugiem 
miejscu, albo, sk()ro umiemy przy· 
stosujmy modę do własnej twarzy i 
sylwetki, postarajmy się to zrobi~. 

Jut. Teraz mogę spokojnie um
rzeć. Wiem, że zginę od zatrutych 
jadem nienawiści spojrzeft moich 
Czytelniczek. · 

Trudno. Potrafię to znieM· Ź god
nością, o jedno ·tylkó · proszę, jedno 
sobie zastrzegam: jeteli za moją 
trumną iść będzie bodaj jedna ko
bieta, watąca przeszło 50 kilo i u· 
brana w taftę w kratę, to zmartwych 
wstanę i... wtedy za skutki nie rę
czę. Będę stra11zna, naletę bowiem 
do pokoleni.a wysportowanych ko
biet i znam zasady boksu i ju-jitsu • 

Sew. 

) 
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Kurjer l?olski Sportowy 
. . 

l&ajal&i ••• flałka mistrzem Polskl 
co bl22u naprzełaJ Kajaki, 

'1 WIRZE 2YCIA 

Pani Irena 
(s) Pani Irena jest nieslycha.nh 

• przedsiębiorcza i rzutka. Zarabia 
masę pieniędzy. Pracuje na, f™ku 
posadach. 

Prmi Irena ma niesłychane ato-

JllZ idzie wielki sezon. Już wy· 
płyną wkrótce na fale Wisły i in-

. nych rzek polskich zwinne i lek
kie, wąskie i długie czółna, bez ża
gli i z żaglami, a w nich młodzi i 
niemłodzi, chłopcy i dziewczęta, pa· 
nie i panowie rozpoczną swoje do· 
roczne wyprawy wodne, opalając się 
w słońcu na heban, pijąc balsam 
czystego powietrza, chłonąc w sie· 
bie radość przestrzeni. 

waków. To też w miejscach · szcze-, ku nie powinna wam popsuć rozko· W niedzielę odbył się w Bydgosz
gólnie uczęszczanych wiry powinny szy, jaką daje poczucie swobody 1 czy bieg naprzełaj o mistrzostwo 
być stale oznaczone, aby wioślarze i św.iadomość wartości sił własnych. Polski na dystansie 8.000 mtr. Star 
pływacy mogli się orjentować w ich Do osiągnięcia pewnego poziomu w towało 23 zawodników. 
usytuowaniu. Wędrówkę wirów po~ sporcie nie wystarczają jednak tyl- Przez pierwsze 200 mtr. prowadzi 
winny óbserwować stałe patrole po- ko dobre chęci i zuchwała nawet Karszewski (Warszawianka), na
licyjne, bądź współdziałające z nie- odwaga. Aby być Alanem Gerbault, stępnie mija go Fiałka (Cracovia), 
mi patrole sportowe. lub naszym polskim dr. Korabiewi- k.tóry już do końca nie oddaje pro· 
Młodzi·Robinsonowie nie gniewaj- czem, trzeba prócz tamtych zalet, 0 wadzenia. Fiałka przybywa też pier 

cie się o to że się o wasze losy ktoś I których była mowa, posiąść nadto wszy do mety w czasie 26 :57 sek. 

sunki. Ma znajomości wszędzie: 10 

jednym urzędzie i w drugim, w ta
kiem biurze i w innem, ba, nawet 
w jednem, czy drugiem 'minister
stwie. 

Pani Irena jest grzeczna i ogrom· 
nie uprzejma. Czuje się dobrze do
piero wtedy, kiedy może komuś wy
rządzić jakąś przysługę. 

Ktoś nie ma pieniędzy? Drobiazg 
pani Irena pożyczy. 

Piękny sport, zdrowy sport i do· 
br~, że taka nań przyszła moda. 
Jluż radości, iluż okazyj do zdobycia 
fizycznej a także i duchowej tęźyz· 

troszczy. Wołamy zresztą 0 taką tyl- pewną ~miejętność i d?świadczenie, Drugi Karczewski, trzeci Kurpes 
ko troskliwość, która jest ·mądra a . trzeba się tego nauczyc. sa. 

Ktoś szuka gdzieś protekcji? Ba
gatela, pani Irena szpnie tylko słó
weczko i sprawa załatwiona. 

dyskretna, która w żadnym wypad- · Giest. 

Bokserzy warszafdv 
pokonali łódź 10:6 

\ 
Komuś trzeba roś załatwić, gdzieś 

zainterweniować, zawsze i wszędzie 
poradzi, pomoże pani Irena. 

ny była pozbawiona młodzież w 
„przedsportowej erze" wogóle, a 
przedkajakowej w szczególności. 

Boją się coprawda tego wodnego 
sportu troskliwe mamusie - o ile 
same nie są „kajakówkami" - ale 
przecież zrozumie4 muszą ile dobre 
gó ten sport ich dzieciom przynosi. 

Baz rezultatu 
... ecz LeqJI z Garbarnią 

W niedzielę w gmachu cyrku war 
szawskiego, odbyło się międzymiasto 
we spotkanie bokserskie Warszawa 

Pani Irena jest bardzo przedsię· 
biorcza i jak nikt inny na świecie 
umie inkasować... długi wdzięczno
ści. 

Troska matek jest jednak w pew
nym stopniu uzasadniona. Sport t~n 
wymaga specjalnej czujności. Upra
wiany masowo, przybiera często cha 
„~ kter ,,sportu dzikiego". Lada dzie
ciuch, nie mający pojęcia o - nie
zbędnej w tym wypadku - umiejęt· 
ności pływania, wsiada nietyle od
ważnie, ile lekkomyślnie do kajako· 
wego czółenka, nie umie sobie dać 
rady ani z nurtem ani z wiatrem, 
nie rozumie niebezpieczeństwa wi· 
rów i nie umie sobie z tern pora· 
dzić, rezultat takiej Robinsonady 

Na Stadjonie Wojska Polskiego 
rozegrany został mecz o mistrzo
stwo Ligi pomiędzy Legją a Garbar 
nią, zakończony wynikiem bezbram 
kowym 0:0. 

Pierwsza połowa, prowadzona zre 
sztą w żywem tempie, nie wykaza
ła przewagi żadnej ze stron. Obu
stronne ataki nie dały rezultatu. Po 
przerwie Legja opadła na siłach. 

Garbarnia nie umiała jednak wyzy
skać okazji zdobycia bramki. 

ler w bramce. W drugiej połowie o· - Łódź, 
bronił on w nadzwyczajny sposób Spotkanie zakończyło się zwycię· 
trzy groźne strzały pod bramką L~- stwem Warszawy w stosunku 10:6. 
gji. Brawurowe jego interwencje Walki miały przebieg nieciekawy. 
zakończyły się ni1~stety na 10 minut Na czoło wszystkich walk wysunęło 
przed końcem meczu ciężką k2ntu- się spotkanie w wadze średniej 
zją, tak, że musiano go znieść z boi- Chmielewskiego z Karpińskim, w 
ska. Pomoc Legji dobra przed przer którym Chmielewski błysnął feno
wą „spuchła" wyraźnie w drugiej menalną techniką i wypunktował 
połowie. Obrona raczej słaba, atak przeciwnika. 

Załatwiła ci jakąś drobnostkę i 
zaraz przypomina sobie, że właśnie 
odda_wna ma do ciebie prośbę. 

Zrobiła ci jakąś grzeczność i od
razu wpada jej na myśl, że t;aki, al
bo inny „drobiażdżek" mógłbyś dJ,a 
niej „przy okazji" załatwić. 

Wynądzila ci jakąś przysługę i 
nie ppzwoliwszy ci nawet odetchnąć 
wpada 1ta myśl, że pewną „sprawin
kę" tylko ty, wyłącznie ty możesz dla 
niej korzystnie p1·zeprowadzić. 

bardzo słaby. · 

1 

W wadze półciężkiej: Doroba (W) 
Gra była prowad1:ona dość brutal pokonał na punkty Kłodasa. 

nie, co obniżało :wybitnie poziom W wadze ciężkieJ·: Mizerski (W) W drużynie warszawskiej na spe-
meczu wypunktował Krenza. · cjalne wyróżnienie zasługuje Kei- • 

Rucb - WisJa 4:2 
może być nawet tragiczny. W meczu ligowym, rozegranym w I W RuchJ1 zawiodła pomoc, która 

Nie dopuszczać nielet.nich bez o- Wielkich Hajdukach, mistrz Polski była najsłXeza w drużynie. W ze
pieki do kajaków - oto pierwszy po Ruch pokonał krakowską Wisłę w spole mistrza Polski wystąpił nowo 
stulat, jaki należy postawić, oto stosunku 4:2 (3:1). nabyty Czempisz z Djany Katowic
czego należy się domagać od ~ładz, Mecz był naogół nieciekawy, a kiej, który grając w obronie, zapre 
czuwających nad _bezpi~czeństwe:n poziom gry- słaby. Tylko w pierw- zentował się bardzo dobrze, choć 
na rzekach. Egzammow~c tych, kt?~ szych minutach Ruch grał doskona· brak mu było zgrania z drużyną. 
rym ze względu na wiek pozwoli~ I Ie· potem przebieg meczu był nud- W Wiśle wyróżnili się brada :ko-
na kajakowanie zasadniczo można, i I n;. tlarczykowie. · 
bezwarunkowo wymagać od nich zna 

Porażka Polonii we Lwowie 
We Lwowie w meczu piłkarskim Borowski (1). 

Lublln-Warsza1a li 10:6 
Mecz bokserski pomiędzy drugą 

reprezentacją Warszawy a LublineIJl 
nie wywołał w Lublinie większego 
zainteresowania. Zwycięstwo odnio 
sła niespodziewanie reprezentacja 
lubelska 10 :6. 

I 

zaclecre 111·a1czvł Ehrllch 
z Barnq 

W niedzielę na międzynarodowych 
zawodach w tenisie stołowym w 
Rouen najlepszy polski ping-pongi
sta spotkał się z mistrzem świata, 
węgrem Barną. 

jomości praktycznej pływania. Dą-1 
żyć do wciągnięcia wszystkich kaja
kowców w ramy organizacyj spor
towych, a to w tym celu, aby mieć 
nadzór nad racjonaloością kajako
:wych wypraw, zapobiegać marnowa 
niu sił :Przez lekkomyślnych młodo
cianych zapaleńców, dla których 
.żadna ilość godzin tej pracy na wo
dzie nie jest za duża. Jeśli mowa o 
młodych i tych najmłodszych - a 
o nich tu przedewszystkiech cho
dzi - dziś to jest bardziej możliwe, 
niż dawniej, gdy istnieją szkolne 
kluby sportowe. Wreszcie jeszcze 
:Postulat, jtJ.ż ogólniejszy; wogóle 
ruch na rzekach, co większych, na 
Wiśle zwłaszcza, szczególnie zaś pod 
Warszawą wymaga nieustannej czuj 
ności. Istnieje specjalny oddział po
licji - rzecznej, ale to jeszcze nie 
wszystko. Sądzę, że przydałyby się 
stałe dyżury na wodzie, pełnione 
przez członków odpowiednich orga· 
nizacyj sportowych, współdziałilją
cych z organami bezpieczeństwa i 
dysponujących pewnemi uprawnie
niami, zleconemi funkcjami. Miało· 
by to i tę dobrą stronę, że uniknę
łoby się w ten sposób niemiłego wra 
.tenia, ie nad sportem czuwa tylko 

o mistrzostwo Ligi Pogoń pokona
ła łatwo Polonię 3:0 (1:-0). 

Pogoń miała silną przewagę i 
przy pewnym wysiłku mogła lłZY- Po zaciętej walce wygrał Barna 
skać cyfrowo wyższy wynik. w stosunku 21:19, 16:21, 21:17 i 

21:18. 
Bramki zdobyli Niechcioł .(2), i 

Cracovia biie Ł K. S. · 5:1 
W Krakowie mecz o mistrzostwo 

Ligi Cracovia - LKS dał . wynik 
5 :1 (2 :O) na korzyść Cracovii. Cra 
covia wykazała doskonałą for~. 

Zwłaszcza jej atak prowadzony 
przez nowego gracza Korbasa -wyka 
zał skuteczną grę. 

Warła - Warszawianka 3 : 1 

... aJestlc P· 

BUSTER l•ko 
CR ABBE 

6, 8, 10 

TARZAN 
llEUSTRASZONY W Poznaniu Warta roze.grała drul a pozatem podyktował rzut · karny 

gi swój mecz o mistrzostwo Ligi z dla Warty, wyegzekwowany przez , ;---------------i 
Warszawianką, bijąc ją 3:1 {0:0). Scherffkego. Druga bramka dla, 

W drugiej połowie udało się go- Warty pada ze strzału Kryśkiewi· 
ściom uzyskać przez Święckiego pro cza. Od tej chwili gra staje się je
wadzenie. Po tej bramce gra staje szcze ostrzejsza i brutalniejsza. Za 
się ostra a chwilami przybiera cha ostrą grę sędzia usuwa z boiska dru 
rakter bezładnej kopaniny. Ze wzglę giego gracza Warszawianki Sócha
c:tu na ostrą grę sędzia usunął z boi na tak, że Warszawianłca przez o
ska obrońcę Warszawianki Zwierza, statni kwadrana gra w dziewiątkę. 

Otwarcie sezonu kolarskiego 
:policja. W ubiegłą niedzielę nastąpiło wła 

1 
lerskim (świt) w czasie 3 :16. 

Mówi się o tych sprawach od ]at ściwe otwarcie sezonu kolarskiego Na 50 kim. zwyciężył Piestrzyń-
kilku, co wiosny, ·a nie mówi się nie~

1 
w Warszawie. Z tej okazji zorgani· ski (świt) w czasie 1:35 min. 

potrzebnie. Zrobiono wprawdzie w zowano szereg imprez :Kolarskich. Na 25 kim. wygrał Koral (Sko-
ciągu lat ubiegłych już niejedno, Warszawskie Tow. Cyklistów o- da) w czasie 49 min. 
ale przecież do doskonałości jest tworzyło sezon w Wilanowie, orga- W Strudze odbyły się wyścigi !
jeszcze daleko. Sport kajakowy, nizując . 2 biegi na 15 i 17 kim. Tra- skry. Na 50 klm. wygrał Stefan Po
sport wodny wogóle, jeden z naj- sa była bardzo ciężka. pończyk w czasie 1 :42 min., a na 
piękniejszych i najzdrowszych spor- Bieg dla członków WTC na 15 kim 25 kim. Wawrzyniak w czasie 
~w może być także zupełnie bez- ukończyło zaledwie 6 zawodników 1 :00,2 sak. . 
pi~czny, po~ warunkien_i, że ~toś bęl na 15 startujących. Zwyciężył Igo Na Woli Orkan zorganizował 3 
dme nad rum czuwał 1 do Jaskra- w czasie 34 :07,4, przed Stefanem biegi kolarskie. Na 75 kim. dla li· 
wych wybryków i nonsensów nie do- Cieniewskim 34 :24 i Zygmuntem cencjonowanych wygrał Ignaczak 
puszczał. Cieniewskim 34 :27. · (Prąd) w czasie 2 :38 :55. Na 50 

Co dotyczy Wisły specjalną uwa- Bieg na 7 kim. wygrał Głodecki kim. dla nielicencjonowanych zwy-
gę należałoby zwrócić na wiry. Od w czasie 16: :20 przed Koździwiem ciężył Włodkowski (Fort Bema) w 
wirów Wisła się roi. Raz są tu, in· i Zakrzewskim. ezasie 1 :32 :25. Trzeci bieg dla tu
llYID razem gdzieindziej. Wiry wi- Bieg kolarski Skody i świtu na ~ystów wygrał Górski (Prąd) w cza
'ślane stwarzają najistotniejsze nie- 100 klm. wygrał Zieliński (Skoda) llie 55:53. 
bezpieczeństwo dla ~io,śla~ j pł_r.- w ~zasi~ 3:14:20 sek. przed Szpa· 

I 

I 
i 
I 
I 

COLOSSEUM N. łwillł lł 
pocz. 5, 7, <J 

„Ante~ 'oli[maut !r'' 
Ceny 6S gr. 90 gr, i 1 zł. 

Na scenie rewja 
. 

'::!"::l . „MIE JSI I,~ 
Poczj\ tek 6, 8, IO 

Święta .(, &, 8, 10 

'1n1 Hui 
lliaefAMA 

Pne,..,. ' 
P~tek 5-ta. Ostatni N•DI tt-ta. 

Wielki, podwójny program. 
Wzruszający dramat 

„!miał Idzie naprzód"' 
oraz wspaniała komedia muzyczna 

,,Ks':aie Arkadii'• 
.. 

Odmów, sprobuj odmówić niegod
""Y niewdzięczniku. Nie możesz, pa
ni Irena cię ina i wie, że nie od-.ó
wisz. 

Pani Irena wie niet11Lko to, ie 
t11m roum nie odmówisz, ale wie 
również, że spełnisz jej drugą i trre 
cią i dziesiątą prośbę. 

O, bo pa1łi Irena fest sprytM i . 
wie jak k>ltować wyrz~fi.e l'Udziam. 
przysłwgi. 

Pani Irena ciągnie za. sopą sznur 
wdzięczn11ck f ef za to, albo za co iri
nego nieszczęśników. Prmi Irena 
jest kosz~ nie8ZCZęśmem, 
jest zmorą.. Wiem o jej istnieniu i 
modlę się o to, żeby mi nigdy, nigdy 1 
w życiu żadnej preyslugi nie wy. 
rzqdzila. 

ll OGŁOSZENIE 

ZARZĄD SPOŁXI AKCYJNEJ W1EL"4 
KICH PIECóW I ZAKŁADóW OSTRO-

WIECXICH 
ma zaszczyt podać do wiadomości pp. 
akcjonarjuszów, że · 
47-ME ZWYCZAJNE WALNE ZGRO· 

MADZENIE AKCJONAJUUSZóW 
odbędzie się w piątek, dn. 26 kwietnia 
1935 r. o godz. 15-ej w Warszawie, wsie 
dzibie Zarządu (Al. Ujazdowska Nr. 51) 
z następującym porządkiem dziennym: 

I. Wybór przewodniczącego. 
II. Rozpatrzenie i zatwierdzenie spra ... 

wozdania, bilansu oraz rachunku zy· 
sków i strat za okres od dn. 1 Lipca 1933 
r. do dn. 31 grudnia 1934 r. 

Ili. Powzięcie uchwały o podziale zy• 
sków. 

IV. Pokwitowanie Władz Spółki z wy· 
konania przez nie obowiązków. 

V. Sprzedaż poeiadłości ,,Parczew". 
VI. Fundusz im. śp. Tadeusza Popow• · 

skiego. 
VII. Ustalenie liczby Członków i wy;.. 

n&grodzenia Rady Nadzorczej, oraz do· 
konanie wyborów, zgodnie z §§ 39 i 4-0 
Statutu. . 

VIII. Powołanie Zarządu z2odnie 11 
§ 28 Statutu. 

IX. Wolne wnioski. 
Właściciele akcyj imiennych (ser. A), 

zapisani do księgi akcyjnej przynaj· 
mniej na 7 dni przed terminem Walnego 
Zgromadzenia, mają prawo głosu bez o· 
sobnego zgłoszenia, zaś właściciele ak· 
cyj na okaziciela (Ser. B.) winni złożyć 
swe akcje najpóźniej na 7 dni przed tei·· 
minem Walnego Zgromadzenia, t. j. do 
dn 18 kwietnia 1935 r. włącznie, w Ban· 
ku Handlowym w Warszawie (Wydział 
Depozytowy, ul. Traugutta Nr. 7), w Pol 
skim Banku Komercyjnym (Al. Jerozo· 
limskie Nr. 36) lub do Kasy Zarządu 
Spółki (Al. Ujazdowska Nr. 51). Zamiast 
akcyj mogą być złożone zaświadczenia, 
wydane na dowód złożenia akcyj u no
!:i-rjusza, albo w instytucji kredytowej. 
fakiet kwity mogą wydawać: Banque 
de Bruxelles (Bruksela, 2 rue de la Re
gence) i Trust Metallurgique Electrique 
et Industrie (Bruksela, 168, rue Royale). 
Na kwitach tych powinny być oznaczone 
numerY. akcyj. 364 
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HELENA MACK, ROBERT ARMSTRONG i 23·METROWA MAŁPA w FILMIE P. T. Początek o g. 5 p.p. 
KINO-TEATR S V N 

NOWOŚCI KING-KONGA 
w niedziele i święta 

o godzinie 3 p.p. 
Na święta 

najlepiej kupić w znanym z 10Iidno6ci 
•kładzie win, wódek i likierów 

ZYGMUNTA 
Osnuty na tle fantastycznej przygody p 0 s z u k i w a c z y tajemniczych skarbów 

Nad program 
Tygodnik aktualności Banaszewskiego , 

Posiedzenie Rady 
MIEJSKIEJ 
Dziś dnia 15 bm. odbędiie się 

(poniedziałek) o godz 19.30 z 
następującym porządkiem obrad 

1) Odczytanie protokułu. 
2) konwersja krótko termi

nowej pożyczki z Funduszu 
Pracy w kwocie 80.000 zł na 
roboty wodno-kanał. na poży
czkę długoterminową. 

3) konwersja krótkotermino
wej pożyczki z Funduszu Pra
cy w kwocie 52.000 zł na roz
budowę szkoły im. Ks. Ponia
towskiego na Pożyczkte długo
terminową. 

4) konwersja pożyczki z Fun
duszu Pracy w kwocie 60,000 
zł na · przebudowę Rzeźni na 
pożyczkę długoterminową. 

5) konwersja po:iyczki w kwo
cie 12.000 zł. z Kom. Okręg, 
Warsz. Tow. Pop. Publ. Szk. 
Powsz. rozbudow~ szkoły im. 
Ks. Poniatowskiego na pożycz
kę długoterminową. 

6) zaciągnięcie pożyczki dla 
Ochot. Straży Pożarnej w kwo
cie zł. 4.000 

7) regulamin obrad R a dy 
Miejskiej. 

Udogodnienia 
POCZTOWE 

Trunek - ci to ponad trunki: piwo OKOCIMA 
Co RYBIŃSll dla Piotrkowa specjalnie trzyma 

Wiedza\ o tem z doświadczeaia wybredni smakosze 
I na święta już zawczasu napełniają kosze. 

PI. KOSCIUSZKI 6, tel. 10·12 1 I 
tamie do nabycia wszelkie towary 
kolonjalne, owoce, cukry w róż· 
nych gatunkach, ryby, drób i ape· 

cjalne~wędliny 

TANIA SPRZEDAŻ PRZEDŚWIĄTECZNA 
Pn:y większych &&kupach 'specjalny rabat 

Władze pocztowe w dążeniu 
do jaknajwiększego uprzystęp
nienia ogółowi korzystania .z 
usług poczty zarządziły zapro
wadzenie z dniem 1 maja r. b. 
sezonową służbę listonosza KRONIK.A FILMOWA o • b . d z A z Ł J 
wiejskiego w miejscowościech il n c I n g - r I g e o Ą K o T AR Ą na terenie gminy Uszczyn we „Nowości"-Syn King Kollga. 
wsiach: Poniatów, Uszczyn,Pod- Potomek King Konga, jak twier- Staraniem Koła byłych wy- R • I k b I kałek, Witów, Kleszcz, Swier- dzi scenarjusz filmowy, jego chowanek\ nauczycielstwa pen- omans z WOJDY po s O· o szewickiej 
czów i Zalesice. Sezon trwać pie~worodny syn, tak samo jak sji ś. p. H. Domańskiej i gimn. Co zamierza? - Dzieje czterech lat 
będzie do dnia 

30 
września b.r. 1 01czulek wzbudza grozę i po- Zrzeszenia N. Sz. Sr, w Piotr- przetoczyły się w olbrzymich skokach i 

Czynności listonosza wiejskiego dziw, lecz odrobinkę jest ła- kowie w dniu 22 kwietnia b. r. skrótach. Wiedzieliśmy już niemal wszy
polegać będą na przyjmowa- godniejszy. Ojciec oczarowany odbędzie się zabawa taneczna stko o sobie. 
niu, przenoszeniu i doręczaniu pięknością białej lady dał się „Dancing-Bridge. - Napije się pani z nami starki? -
przesyłek pocztowych przyjmo- złapać w pułapkę człowiekowi Bufet smaczny i tani we wła- przerwał Zaręba. _ Tylko znawcom siP. 

. ł . 
1 

i zginął, syn ujęty dobrocią snym zarządzie. Orkiestra do- nalewa. "' 
wamu wp at 1 rea izowaniu wy- dwu podro'z'n1'ko'w do ostatn1'e- b W ·· · ł t b 

. d . . o. row. a. e1sc1e za zaprosze- D k p a w o rocie oszczę nosc10- h . . z 1 d . - zię uję za. zaszczytną propozy-
wym i czekowym PKO, przyj- go te mema odwdzięcza się mami. e wzg ę u na wielką cię. Zresztą raz mme pan już drakońskim 
mowaniu prenumeraty czaso- im za to i z kataklizmu trz~- ~y~patję j8:ką cieszą się zabawy komplementem poczęstował. Powiedział 
P

ism, sprzedaży znaczków po- sienia ziemi ratuje im życie. 1 w1eczork1 w Zrzeszeniu, nie- . . . . k d 
cztowych i t. d. Krótko powiedziawszy, syn wątpliwie i tym razem sala te- pan, ze w~ Ja d rago!n.z 

Konga ma dobre serce. go miłego lokalu będzie prze· · iwat ragon yskali~my nowe-
W czasie objazdu wymienia- W dk' K . ł pełniona. Pocz~tek zabawy 0 go ,~ompa~a. My~lę też, _że nasz „ordy:. 

nych miejscowości listonosz ·d YP~ 1 z. d ongi~m ~ 0• godzinie 2l-ej. nat będ~1e. musiał wkrotce poraz drugi 
wiejski obowiązany będzie tl: e nK są ie rne~l w_ Y:J1 fatygowac się do sekretnej piwniczki. 
przyjmować ~d ~tron: ko~ej, ~ajta~dz~ef;u~~~cj~~u: S P O R T Wypiliśmy. Pani Zula widać istotnie 

a) przesyłki listowe zwykłe jącej części, początek i koniec W PIOTRKOWIE po.stanowiła stanąć na wysokości dragoń-
polecone, tworzą sceny z bohaterami w Mecz RKS Skra (Piotrków) skiego komplementu, bo butelka nieba-
b) listy wartościowe, postaci ludzkiej, marynarzy i Lechj"a (Tom ó ) 3 2 (21) wem zaczęła ukazywać dno. - Nie hy-
c) · k t k · D k asz w : : łem tern bynaJ'mn1'e1' zgorszony. Nawet prze ~zy pocz ?we, cyr owcow z e angu. Przy- Rozegrane w dniu wczoraj· 
d) paczki do wag~ 1 kg., gody ich na tle tajemniczej wy- szym spotkanie piłkarskie 0 przec.iwnie,. byłem rad, że topazowy prąd 8) wydzierżawie terenów Tow 

Ogródków Działkowych n a 
lat 10. 

9) interpelacje i wnioski. 

~).wpłaty. w obrocie oszczęd- spy! w pobliżu nieznanej świą- mistrzostwo Podokręgu zakoń- starki unosi rozmowę na tory coraz bar
nosc1owym 1 czekowym P.K.O. tym skarców ukazują zarazem . cz~ło się zwycięstwem Skry, dziej przyjacielskie i poufale, 

f) zamówienie i prenumeratę i czar podzwrotnikowych krain, ktora wygrała zasłużenie zdo- - Czy pan wie, że od pół roku je- ~ 
czasopism i wydawnictw perjo- ~ogactw~ ich flory,. fauny i da- bywając tak cenne 2 punkty. stem rozwódką? - zagadnęła. Prezydent Miasta 

(-) St. Fiszer 

KAPITAN 
6oleniewski 

honorowym ohywatelem 
m. Tuszyna 

Samorząd Miejski w Tuszynie 
żegnał serdecznie tymczasowe· 
go Przełożonego Miasta kpt. w 
st. spocz. kawalera Virtuti Mi
litari p. Leonarda Goleaiew
skiego, który przez czteromie
sięczny czas urzędowania, wy
kazał tam wielkie zasługi ku 
pojednaniu zwaśnionych poli
tycznie obywateli. 
Umiejętnem skierowaniem 

gospodarki miejskiej na właści
we tory, jako dobry patrjota 
i samorządowiec, pozyskał ser
ca wszystkich obywateli bez 
różnicy stanu i politycznych 
przekonań. 

Na apel obywateli miasta Ra
da Miejska, zebrawszy się sa
morzutnie, w dowód zasług po
położonych dla m. Tuszyna, na 
nadzwyczajnem swem posiedze
niu w dniu 6 bm. nadała p. Le
onardowi Goleniewskiemu ho
norowe obywatelstwo m. Tu
szyna. 

Burmistrzem został wybrany 
mieszkaniec tamtejszy p. Tade
usz Zwierzyński. 

dycznych, Ją poznac spryt rezysera, któ- Bramki dla Skry padły ze Nie wiedziałem o tern nic. 
g) telegramy, ry sw~ pra.c' społem z oper8;- strzałów Stusa, Wójcika i jedna - Rozeszliśmy się zresztą bardzo 
h) opłaty radjofoniczne. torami .um1hł, nawet up1ękmł samobójcza. zgodnie. 
Ogólna waga paczek przyję- fabułę filmową. . . Dla Lechji jedną Drajlin i - Choroba wojenna - zauważył 

tych przez listonosza wiejskie- .Nad. w~zystk1em w ~Y.~ hl- drugą Godaj z karnego, którą Zaremeba. 
go nie powinna przewyższać mi~ gc;iruJą ~w.a. czy!1mk1 J~go zawinił Łuczyński, - Dlaczego choroba. I dawniej Iu-
5 kg., wartość zaś przyjętego ogoln~J wartosc11dea 1 techmka. Mecz rezerw: Concordja-;Ruch dzie się rozwodzili. 
listu lub paczki, pobrania ob- Słp. 3:3, w Tomaszowie Concordja Zaremba zaoponował. 
ciążającego przesyłkę, kwoty pokonała Hakoah 4:2, a w Mo- - Nie tak często i... nie tak łatwo.-
przekazowej, wpłaty na ksią- Czy jesteś członkiem P. C. K. szczenicy zwyciężyły Koluszki Pozwoli mi pani zadać sobie kilka pytań? 
żeczkę wkładkową PKO i wpła- 6:1. - Proszę. 
ty w obrocie czekowvm PKO . - Co panią skłoniło do zamążpójś· 
nie może przewyższać 200 zł. c1a? 

Naczelnik Urzędu Restauracja Zawahała się chwilę, zanim odpowie„ 
(-) ]. Babicki działa. B I A L V B A R ' ' łość.„- Wó~czas zdawało mi aię, że mi-

Radjowponiedziałek 
6.30 Audycja poranna. 8.00 Audycja 

dla szkół. 12.05 Koncert. 12.45 „Trady
cyjne potrawy wielkanocne". 12.55 
Dziennik południowy. 13.00 Koncert. 
15.45 Koncert. 16.30 Lekcja języka nie
mieckiego. 16.45 Kwadrans słynnych 
artystów. 17.00 Audycja dla dzieci mło
dszych: 18.00 Przegląd filmowy. 18.10 
Koncert. 18.25 Chwilka 1połeczna. 18.30 
Skrzynka oiólna. 18.45 Mendelssohn. 
19.15 „Skrzynka rolnic2'a". 12.25 Wia
domości sportowe. 1935 Audycja żoł
nierska. 20.00 Pożegnalny koncert La· 
ureatów. 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.5"5 „Jak pracujemy i żyjemy w Pol· 
ace". 21.oo Koncert. 22.15 Muzyka sa· 
lonowa. 

'' S Ł O W A C K I E G O 23, Tel. 13-33 
~ P O L E C A NA Ś W I Ę .T A = 

Wy~orowe ~ina kra~e- Wino i miód •beczki aa 
we 1 zagraniczne, koma-
ki, likiery, wódki gatun-1~~~~~1 Utry od zł 2.50 litr •pi-
kowe najprzedaiejszych I ryłu• I wddka po ceaach 

firm. 6ci6le monepolowych. 

:-------- ---·------~ 

I K U C H N I A wydaje smaczne obiady z 3 tiań na świe· 
iem maśle 90 gr., kolacje z 2 dań 80 gr. 

OBSŁUGA SZYBKA i BARDZO SOLIDNA! 

PRZYJMUJEMY ZAMÓWIENIA TELEFOllCZllE 
NA DOSTARCZANIE TOWARU DO DOMÓW. 

- I jemu zdawało się tak samo. Mi
~ość okazała się jednak złudzeniem. - A 
Jak długo państwo się znali przed ślubem? 

- Trzy miesiące. 
Uśmiechnął się sarkastycznie. 
- Mi_ł?ść w trzy miesią<;e. 

. - Coz pan chce, miłość powstaje 
J~k płomień od jednej iskry - zaperzyła 
się Zula. 

- .„i gaśnie jak słoma - dokończył 
Zaremba.-lrobiła pani sama tego rodza
ju doświadczenie. 

- Przyzna pan jednak, że nie woj
!1a chrba posta':Yił~ na noii pańsk\ teor
JCf, o ile ta teorJa Jest prawdziwa. 

- Ja też tego nie twierdzę. 
- Twierdził pan, że dawniej ludzie 

tak łatwo się nie rozwodzili. 

. -. A, to co innego. Ale też dawniej 
SKLEP KOL O N JA LNY ł DEL I KATE SÓW me ~aw1erano tak lekkomyślnie małżeństw. 

OBWIESZCZENIE Nr. 213j35 M S T R Z E C Ma~zeństwo coprawda najczęściej było ra· 
Komornik Sądu Grodzkiego w Piotr- • L A cze] aktem rozumowym, niż uczuciowym. 

kowie rewiru Il-go, zamieszkały w S Poza uczuciem łączyły małżeństwo inne 
Piotrkowie,ogłasza że w dniu 16 kwietnia Piotrków, łowackiego 12 ~ęzły, inne punkty kontraktu na całe ży· 
1935 r. od godz. 9 w Piotrkowie, przy ~~~~~~~~~~~~~ - - POLECA NA SWIĘTA: - - Cle. 
ul. Przemysłowej w miejscu przecho- „Spółdzielcza Huta Szkła „Jedność", O ' • 
Firmy Spółdzielcza Huta Szkła „Jed· miennei"o, gazowego, kostka Nr. l, któ· prawy do ciast, owoce krajowe i południowe, baranki, - Nie tylko. 
wania przedmiotów, w pomieszczeniach mianowicie: dwieście metrów wc;ila ka· WINA OWOCOWE w b. dużym wyborze, wszelkie przy- I - ziecl zapewne - roześmiała się. 
ność" odbc;dzie się za dług Dawida re oglądae można w ter111inie i miej- zające, jaja czekoladowe i z cukru; oraz wielki wybór słody- - Interes? 
Zammela, aprzedaż z przetargu publi· scu sprzedaży przed rozpoczęciem ta· · · d · · h f b k · k F „ k' W dl F - Owszem i interes. Przedewszyst'-czncgo ruchomości oszacowanych na kowej. czy naJprze me1szyc a ry •Ja : ruzms 1ego, e a, u- k. . d k 
700 zł., należących do tejże Firmy Komornik - Jan Popielawaki chsa, Piaseckiego i innych-po cenach b. przystępnychlll iem Je na poczucie obowiązku społecz-
~~~~~~~~~~~~~~~~··~~~~~~~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ne~~ powainy pogląd na przeznaczenie 

1
1 TANI MIESIĄC REKLAMOWY I ~~::::::::::::::::::::::1:::::::::::: 1 ::::::::::::11:::::::::::::::::::::ll ::~::i::~~:~iista z nad kieliszka starki -
llllF ~ :: N A ŚW I~ TA :: - Et, co ja wam tam b~dę tłoma-

:: :: czył - zniechęcił się Zaremba. 

=.::=: „ZENITH" 
Piotrków, ul. Sieradzka 2 

I Korzystajcie z okazji 

Zegarki, okulary obrączki ślubne 
Eleganckie pierścionki, biżuterja 
Nakrycia stołowe i platery 
Instrumenty muz„ patefony i płyty 
Taniej od 15 do 40% ceny stałe 
Hallo! - - - Balio! · 

Reparacje w zakresie powyższym 
wykonuje się starannie i solidnie. - „ -

:: prosimy zamawiać wcześniej znakoi:nite PI W A :: - Więc Pan odrzuca miłość? 
H i słynne ze swej dobroci LEMONIADY wyrobu g . - Jak jak~. ~ę, ':Y pani rozumieniu, 
• • umieszczam gdzie mdz1ej. 
:: znanego browaru · :: - Cynik. .. .. 
~~ FRANCISZKA BRAULIŃSKIE60 ~~ niam -;;ą~!~cr:~j~~1tij: si~ ~~~~~' ~~e;~ 
• • • • nie rozwiodP., . . "' :: w PIOTRKO.WIE TRYB., Telefon 10-56. :! •• •• d : : : : : : : : : : : :: : : : : : : : :: : :J:: :: :: : : : : : :I::::::::::: :1:::::::::::: :: : : : :: :: :: : ( a1s~y ciąg nastąpi) 

•"·:""~·-~r„~~""'·~-... --. ---.~~~!"'.~~-~~-··~~..":::f. ~·, --'"~----~~_,~.,..~.„.~A.·-·- ·...a.. ·-:'-!..i.„w--~.-.44"' --

PRENUMERATA miesięczna Dziennika Pi~""trko~skidgo wynosi złot. - 2.50 C.ENY -0-GL-OSZEŃ: I-sza strona 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr., w tekście 60 gr., 
z dostawą zł. 3, kwartalna złotych 7, z przesyłką 8 zł. Ostatnia strcma 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz. ' 

i Redaktor ~!~~~~lł;\W Kalwar.r~ .Drukarnia KratQw•'' Prac~wników LJr\lkCAr~ch, Piotr~ów Sienkiewicza 14~ 

) 


